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W y th o d z i  c o d z ie n n ie .
Pr*<*dpJau wynoki we Lwo wi e  rócinie 18 Ar, — pól 

roczni" 9 ar, — kwartalnie i  rit, BO ont — mie 
aiętwnji 1 lir. M cut.

Z pr rwjuą póCltuWą w P i n i '  Wit  A m t ~ i O l i i . i l  
rocuie 84 rir.—potroccnio 12 lir. — kwartalni! 6 tir. 
judaieoi nir 2 rf-,

Z praeeyfką pocitcwą za g r a n i c a :  do całychNiemieo 
roosnie BO marel — kv artamie 12 mara] 6 igr.—do 
I ranni, Anglj1 Belgji, Wł«vn Szwajoarji rooznie 
fiU franków — kwartalnie 20 (ranków

Numer kosztuje 10 centów.
M a n n i k r r p t i w  KedaJ t e j  n i e  z wr a c a .

Przedpłatę i ogłoszerpu przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji .Dziennika Polfkiego* pr*t «’ior 

Akademickimi pod 1. 3, naprzeciw Hotelu Z orle we 
Wiednia, Hamtrargu, F r nkfarcie n. M., w 
Iipaku, Bazylei, Stwąjcirji i W re ławin TOjaHaaien- 
łtem  et YojfH ; w Wiedniu F  Lób, R Mc iae, Rotter 
i 8pł. w Poznania Kszimierz Nenzi»nn Biuro anon- 
iów ; V  Paryto pułkoWUik Raczka " ik i, Faunourg 
Poiaaoniere &Ł — Oełoizenia f wyjmuje A/*<n.ojja naoa 
Adama Ciborowikiego — Rut Clement, 4, Paria.

O g ł o t s e n i a  priyjm ije aig aa opi» i  6 centów od 
miejeoa objętości jednego wieraza drobnym druk1 ~tn 
(petit.)

Uats a pieniędzmi maja być prz łane f t a n o o lo 
Admi—ftracji ^Dziennika Polakiego." — Listy rekla­
macyjne nieapiecafitowane nie podlegają opłacie.

Rn cli wyborcJBy.
Kie tylko już dokonane wybory dają obraz 

stanu kraj i — ale i lakt, jakie kandydatury się 
pojawiają, jacy ki ndydaci mają odwagę żądać od 
swych ziomków dowodu zaufania i mandatu re­
prezentanta, i ust poniekąd ciekawą ilustracją eta­
nu, w jakim się kraj pod względem swego polity­
cznego rozwoju znajduje. Wśród wyborców samo­
dzielnych, stojących silnio na straży godności, 
praw i interesów kraju, pewnym kategoijom oby­
wateli ani przez myśl by nie przeszło ubiegać się 
o poselstwo — jsczdgólniej, jeżeli tego kraiu po­
łożeń. e jest takie jak nasze, jeżeli on od rządu — 
który jego narodowym rządem nie jest, ma do 
wywalczen.a jeszcze pewne nrawa.

Bo wcale niemiłych dojdziemy wyników, je­
żeli stan naszej prowincji mierzyć będziemy tem, 
jakiego roazaju kandydatury śmią się pojawiać, i 
to z pewną nadzieją powodzenia. Otc jeden z naj­
nowszych przykładów: Na jeden z miejskich o-
Lręgów tej części kraju, którą sejmowa uchwała 
oddała pod rząd krakowskiego komitetu central- 
nigo — występuje jako kandydat p. H. B. Nie 
mamy nic do zarzucenia charakterów* kandydata, 
zdolności jego są nam znane. Ale — jest on u- 
rzędni’.lam prasowego biura we Wiedniu. Cho- 
eiaibyśmy nawet nie trzymali się ściśle tej słu iznej 
zasady, ii urzędnicy rządowi pow.nni być od kan­
dydatur wykluczeni, i czynić mieli od tej zasady 
wyjątki — te jednak nigdy, bezwarunkowo r i g  Ly 
zgodzie by się nie można z kandydaturą urzędnika 
p r a s o w e g o  b i u r a .  Biuro to jest przeznaczo- 
nem na to, ażeby na opinję publiczną wpływać 
w kierunku rządowym, a to nie tylko w ogólnem 
tego słowa znaczeniu, ale te* i szczegółowo w ka­
żdej kwesty ważniejszej, Gdybyśmy te tunkcie 
dosadniej — choć nie mniej z prawdą zgodnie
— chcieli określić, zawsze faktem pozostanie, iż 
biura takiego zadaniem jest wpływanie n : dzien­
nikarstwo w m y ś l i  r z ą d o w e j .  TAki urzę­
dnik zatem, juz nie tylko z powodu, że jest urzę­
dnikiem — ale spemaluie z powodu te; gałęzi 
służby rządowej, w którąj pracuje — nie kwali­
fikuje aię na reprezentanta kraje. Obowiązkiem 
jego urzędowym je s t: każdy czyn rządu wychwa­
lać — chociażby wbrew swemu lepszemu jprzeko- 
naniu — każdy błąd jego lub ni dużycie zasłaniać
—  słowem prz< dstawii-ć opinję rządu, fałszować 
opinję nubliczną. Posła obowiązkiem przeciwnie: 
przedstawiać wiernie a śmiało opinję publiczną — 
prostować opinję rządu — czyny jego krytyce 
poddawać, błędy jego karcić, nadużycia n i ‘jaw 
dobywać i i smagać. .lakżi jedno z airgiem po­
godzić? jak — przywykłemu do fabrykowania o- 
pinji publicznej wedle nakazu władzy, zacząć na­
gle wiernie oddawać opinję kr«,ju wedle swego su­
mienia i przekonanie t  starego zrzucić czło­
wieka a idąc do Sali obrad parlamentu stać się 
nagle nowym? Tego me Dojmujemy. To jednak 
wiemy, że t y l k o  u nas możliwą jest tego ndzaju 
kata datur* i że tylko istotny upadek ducha pu­
blicznego może ją  iśmieiić.

C e n t r a l n y  k o m i t e t  p r z e d w y ­
b o r c z y  #j*wa uprzejmie wszystkie komitety 
powiatowe i miejskie, ażeby ukonstytuowawszy się, 
niezwłocznie do ocenienia możliwych kandydatur 
przystąpili i o km  ja k  n a j s p i e s z n i e j  ko­
mitet rentralny zi wiadomil.

Zwłoka staje się szkodhaą.
We Lwowie dnia Ligo czerwca 1879.

J  Czartoryski przewodniczący.

Ściślejszy komitet przedwyborczy miasta Lwo­
wa, odbjł wczoraj pierwsze posiedzenie. Wybrano 
przewodniczącym p. Wacława Dąbrowskiego, za­
stępcą proi. Bronisława Badziszewbkiego. Na se­
kretarzy powołano pp. Błotmckiego i Goldmana. 
Przy dyskusji nad kanuydatam. dwie tylko kan­
dydatury okazały się mpżliwemi i k^nseicwentne-

mi : Ottona Hausnera i dra Ludwika Wolskiego. 
Przy balocie, na 21 głosujących otrzymał pierwszy 
wszystkie, drugi 18 głosów. Uchwalono tedy we­
zwać obu do kandydowania, co nie przeszkadza 
aby inni kandydaci zgłaszać się nie mogli. Dzień 
zebrania wyborców oznaczy prezydjum.

Do dnia wczorajszego nadeszły od 18 komi­
tetów powiatowych zawiadomienia o ukonstytuowa­
niu się — a mianowicie : 
komitet powiat, w przewodniczący

Brodai h Hubicki Earol.
Cieszanowie br. Brunicki Piotr.
Dolinie Janowicz Krzysztof.
Jaworowie Tiulie.
Kałuszu Sobota Karol.
Kosowie dr. Wurst Karol.,
Mościskach Zuker Zygmunt.
Podhajcach Lityński Edmund.
Przemyślanach W iśniowski Jan.
Kawie hr. Łoś AugusL
Kohatynie Torosiewicz Mikołaj.
Samborze Lityński Piotr.
Sanoku Słonetk i Zenon.
Skalacie hr. Koziebrodzki Szczęs.
Śniatyrie br. Kapri Jan.
Tarnopolu Mochnacki Ignacy.
Tłumaczu kniaź Puzyna Julian.
Zbarażu Konopacki Mieczysław.

Powiatów należących do zakresu lwowskiego 
oddziału komitetu centralnego jest razem 47 — a 
zatem 29 powiatowych komitetów nie nadesłało 
jeszcze wiadomości o swem ukonstytuowaniu się. 
Jakkolwiek jest wszelka nadzieja że się tu stanie 
najdalej do dwóch dni — jednakowoż nie może­
my powstrzymać uwagi, iż to opóźnienie smutnie 
świadczy o ruchu wyborczym. Prawybory już się 
rozpoczęły. Nie wątpimy, że i bez komitetów o- 
bywatels^wo dołożyło wszelkich starań, aby pra­
wybory wypadły jak najlepiej, ter_ bardziej że li­
czna do tegu wyszły wezwana Mimo to jednak, 
nie można bię pozbyć uzasadnionej obawy o los 
wyborów, gdy zważymy, że już nie cało 3 tygo­
dnie nas od nich dzieli, a prawie */„ komitet w 
dotąd albo nie ukonstytuowały się, albo pomimo 
ukonstytuowania jeszcze nawet nie weszły w re­
gularne stosunki z komitetem centralnym. Mają 
one teraz przed sobą liczne czynności—mają soa- 
dać w powiecie szanse możliwych kandydatów , 
mają w komitetach okręgowych porozumieć się, 
aby na każdy okręg j e d e n  tylko narodowy stał 
kandydat, mają kandydatów przedstawić komiteto­
wi centralnemu, usunąć kandydatury uboczne, ob- 
mysleó środki agitacji, przysposobić je i zorgani­
zować, ażeby stanąć do urny wyborczej w pełnej 
sile. A to wszystko w przeciągu trzech niespełna 
tygodni! Nie ma dość silnych zaklęć do pospie­
chu. do zdwojenia działalności, do zupełnego w 
ciągu tych trzech tygodni poświęcenia swego czasu 
tej sprawie, od której honor kraju zależy i prawie 
losy jego na Całe sześciolecie l

Nie chcieliśmy podawać uchwał zjazdu dele­
gatów, póki nam one urzęduwnie udzielone nie 
będą—wszelkie zaś o nich uwagi i podnoszenie 
tej różnicy zdań, jaka na każdem liczniejszem ze­
braniu jest nieuniknioną a i tutaj się też obja­
wiła— uważamy jako niewłaściwe, a łatwo też dla 
jednolitości akcji szkodliwe. Żałujemy, ż< inni nie 
poszli tym śladem — bo oto już Czas dzisiejszy 
podnosi zupełnie niepotrzebną w tej sprawie po­
lemikę, powstając przeciwko wyborowi komisji, 
która ma się zająć ułożeniem stałego regulaminu 
przedwyborczego. Zaprzecz? on zjazdowi kompe­
tencji w tej mierze I Kzecz dziwna — do jakiego 
stopnia dochodzi zaślepienie stronnicze ! Pytamy : 
k t o  w ogóle ma kompetencję l e g a l n ą ,  przez 
jakąkolwiek ustawę nadaną, do pisania takiego re­
gulaminu? N i k t l  A ieżeli regulamin jest konie­
czny, jeżeli on tylko wyrwać nas zdoła z tego 
błędnego koła, w jakiem się dotą.l w tej sprawie 
wyborczej ooracamy -  to ułożyć musi go ten, kto

nie ustawą wprawdzie, ale samą naturą rzeczy 
jest do tego najbardziej kompetentny. Tym zaś 
niewątpliwie jest zjazd delegatów do sprawy wy­
borców przez grona wyborcze wysłanych. Jest to 
dla nas tak jasne, że nie pojmujemy jak można 
temu przeczyć ! Korespondent podaje w wątpliwość 
legalność wyboru tej komisji dla tego, że tyko 
15 delegatów głosowało, chociaż 32 było na zjeździe. 
Zapomina, że działo się to już około l l 1/, w nocy, 
kiedy wielu delegatów znużonych odeszło do domu, 
że trzech wstrzymało się od głosowania —że prze­
to na 32 delegatów więcej niż połowa, bo 18 
było obecnych, a z tych */„ części głosowiło zgo­
dnie na członków komisji. Jest przetc wybór zu­
pełnie legalny.

Najważniejszej uchwały zjazdu korespondent 
nie arakuje. Jest nią uzupełnienie komitetu cen­
tralnego wyborem sześciu członków, przez co zjazd 
chciał zaznaczyć swoje prawu do ustanowienia 
przedwyborczego komitetu, i wzmocnić komitet 
żywiołami, usposobieniu politycznemu zjazdu od­
powiadającemu. Skutkiem tego wybrani zostali do 
komitetu pp. Alfred Młocki, dr. Tomasz Rayski, 
Otton Hausner, <ir. Tadeusz Skałkowski, dr. Bernard 
Goldm&nn, dr. Teobald Semiłski.

P rz em y śl, 9. ..zerwca.
Pod przewodnictwem dr. W aygarta odbyło się 

wczoraj wieczór zgromadzenie wyborców miasta 
Przemyśla w celu wysłuchania sprawozdania z 
sześcioletniej czynności byłego delegata do rady 
państwa dra Aleksandia Dworskiego i wyboru 
komitetu przedw yborczego.

Na wstępie swego przemówienia oświadczył 
p. delegat, że zdając sprawę tyko z własnych 
czynności, nie będz. mówił o działalności całej 
delegacji ani oceniał stanowiska, jakie taż dole­
gać a a mi-ńowicie Koło polskie w tem sześcio­
leciu zajmy wała.

Cc do samego delegata, to „otał on zawsze na 
stanowisku polskiem, postępowem i libera’nem.“ 
W stosunku zaś do mimsterjum, które rozpoczęło 
swój żywot od zamachu na autonomię naszego 
kraju, uważił się ziwsze z i opozycjonistę." „Opo­
zycja ta nie była jednak bezwzględną," tak że 
„z uwagi na interes' monarchii" widział się nie­
raz zmuszonym to ministerjum popierać.

Po zaznaczaniu w ten sposób swego ogólnego 
stanowiska, przystąpił dr. Dworbki do wyliczenia 
wszystkich ważniejszych spraw, w których bądz 
na posiedzeniach izby, bądź koła, bądź różnych 
komisyj przemawiał. W ciągu całej kadencji zabie­
rał głos przeszło 30 razy. (Rozumieliśmy, że w 
izbie. Przyp. spr.) Głosował w Kole zj. zniesieniem 
loterji liczbowej i stempla dziennika] saiego. W 
izbie skutecznie bronił interesów kraju w propo­
nowanej zmianie wysokości opłat od przeniesienia 
własności; ako też stawiał liczne poprawki do 
noweli egzekucyjnej, oddającej dłużnika na pastwę 
wierzycielowi a narażającej nadto innych hipo- 
tekowanyeh wierzycieli n„ pewne straty. Lelegat 
był—jak naturalna i słuszi » — przeciw opodatko­
waniu produkcji nafty, natomiast z l podniesieniem 
cła od kawy do 20 złr. na cetnarze (uchwalono 
24 złr.). Przemawiał w Kole przeciw traktatowi 
handlowemu z Rumunią jako dla nas niekorzystne­
mu. Został jednak przegłosowany „bo chodziło o 
pokrycie miniotia spraw zewnętrznych, który był 
co do cego traktatu zanadto zaangażowany" robiąc 
już % góry w Węgrzech przyrzeczenie co do jego 
przyjęcia.

Idąc w ślad za mówcą trzebaby wyszczegól­
niać tu niemal wszystkie główniejsze i wiem z 
droomejszych spraw, jakie podczas całej kadencji 
przyszły na słół radj państwa. Nie możemy jednak 
nużyć niemi czytelników, raz dla tego, że delegat 
nie zajmywał w nich wybitniejszego stanowiska 
a powtóre dl? tego, że jako zepchnięte już z po­
rządku dziennego nie budzą na razie żadnego 
interesu, zwłaszcza wobec nowych a doniosłych 
spraw chwili bieżącej. Poprzestaniemy przeto na 
zanotowaniu, że tak w sprawie ugody węgierskiej

jak i długu państwowego z r. 1861, jak wi eezf .e 
i najważniejszej dis nas sprawie wschodniej nie 
było między delegatem a Kołem zasadni zycli 
różnic. Ze w kwestjach ukrócania przez mUJsterjum 
samorządu Galicji, jak np. w sprawie radj szkol­
nej—stał na jedynym, możebnym d k  Polaka sta­
nowisku, tj. stanowisku odpornem, nie potrzebujemy, 
zdaje się, dodawać.

Większą uwagę zwróciła na się ta część spra­
wozdania, w które mówił dr. Dworski o domo 
wych, że tar powiem, sprawach Koła. Dr. Dworski 
należał do mniejszości w Kole polskiem. Gdy jedna­
kowoż w r. 1877 zaczęło się organizować znane 
kółko tej mniejszości, z którego wyszli późni.-jsi 
secesjoniści i zaproponowało mu przystąpienie doń, 
o d m ó w i ł  temu żądaniu „bo "A cały progran 
przedstawiono mu s o l i d a r n o ś ć  («K), roz"mie 
się solidarność wobec reszty członków Koła 
polskiego."

Później gdy seceąja nastąpiła, a seees-oniści 
chcieli wstąpić ponownie do Koła. dr. Dworski dla 
warunków wyjątkowych, jakie dla się stawiali, był 
przeciwny wchodzeniu z nimi w układy i głosowa* 
a może i przemiwiał (nie wypowiedzuł tego wy­
raźnie) za znaną szorstką odpowiedzią udzieloną 
im przez prezes Koła. V dział bowiem „w przy­
jęciu tych warunków honoi Koła zagrożonym i 
„zupełną abdykację przed secesjonistami." „Sąd o 
czynnościach ea*ej delegacji wyrobiliście sobie 
Panowie już z gazet. ‘

Po tem sprawozdaniu, które przez wyborców 
w milczeniu wysłuchane zostało, zaorał głob p. 
L e o p o l d  H a u s e r .  W dłuższem a grunto- 
wnem przemówieniu oddał słuszność rzeczywistym 
zasługom posła, ale zarazem poddał krytyce sta­
nowisko naszej delegacji w obec rzą lu, kri ju i 
zagrtoicy. Mianowicie w kwestji wschodnie; ży- 
cz.ył sobie mówca bardziej stanowczego i szybszego 
wystąpienia z sprawą polską. Główną przyczynę 
popełnionych przez delegację błędów widzi mówca 
w walliwej organizacji Koła, żąda ograniczeni i| 
bezwzględnej solidarności i stiwia za wzór Kl u b  
D e a k i s t ó w  w Peszcie, gdzL zanim co co ja­
kiej sprawy solidarność obowiązpje, poprzud nad 

’ solidarnością odbywa się głosowanie. Mowia 
wnosi następującą rezolucję: „Zgromadzenie wy-

' „borców rniista Przemyśla wyraża zupełne usna- 
rnie t podziękowanie dotychczasowem u delegatów, 
„do Rady państwa dr. Aleksandrowi Dworskiemu 
„a garażem ołfjawia nadci je, że przyszła delegacja 
„rozwinie całą stanowczość w podniesieniu spra 
„wy połskiej w dalszym rozwoju sprawy wscho­
dn iej.

Dr. D w o r b k i  prosi o nieprzyjęcie tej rezo­
lucji, która obok uznania d k  niego zawiera impli­
cite naganę dotychczasowej d( egacji.

Życzenie to formułuje p. S z u k i e w i c z, in­
żynier kolei i wnosi opuszczenie drugiej części re- 

j zolucji począwszy od słow „a zarazem objawia 
i t. d.“ Rezolucja wydaje mu się niedość jasną, 

] zresztą on jest zadowolony nie tylko z posła Dwor­
skiego ale i z cajęj ddegacji.

Poprawki p. Szukiewicza nikt nie poparł, a 
następny mówca dr. A n a t o l  L e w i c i  i nod- 
dał surowej kry tyce, wśród powszechnych oklasków, 
sprawozdanie samego delegata, a głównie oświad­
czenie jego, że „nie będzie oceniał działalności de­
legacji". Oświadczeniu temu pozostał delegat rze­
czywiście wierny a wierny do tego stopnia, że po 
jego sprawozdaniu z 6. letniej czynności delega- 
cyjnej, dopiero wyborcy nie wiedzą czy delegacja 
doi.rze czy źle spełniła swoje radanie. Wyborcy, 
zdaniem dr. Lewickiego, „maj ą  p r a w o  żądać-  
od swego delegata, aby im wydanie tego sądu u- 
łatwił" i dokładną a krytyczną ocenę ubiegłej 
kampanii z własnego stanowiska przedstawił. -  
Mowcł wyrażi zdziwienie, jak mógł dr Dworski 
odsełać swych wyborców do gazet po bliższe in­
formacje i sąd o działalności delegacji, skoro te 
gazety nie były ani przez mniejszość Koła, do któ­
rej delegat należał, ani przez większość tegoż 
Koła o jego polityce informowane? Zresztą 
zdania ich są bardzo podzielone.

Mówca sani wstrzymuje się od krytyk, czyn­
ności delegacyjnych bo mu także zbywa na do­
statecznych informacjach, tak np. nie wie dlaczego 
delegacja podczas ugody z Węgrami, na którai 
rządowi wobec nadchodzącej krizis wschodniej tak 
wielce zależało, nie wytargował* za swe głosy, 
które jak wiadomo rozstrzygały, choćby cotnięcia 
owego rozporządzenia cesarskiego, ukrócąąeego 
artrybucje rady szkolnej ?

Dr. D w o r s k i  odpowiada, że za owe gł^sy 
rzeczywiście nic nie targowane, gdyż „ministe- 
rjum nie byłoby w możności przedłożyć koronie 
podobne (sic!) żądania." Zresztą osobiście delegat 
Kisi przeciwnikiem takich kompromisów, z wyjąt­
kiem gdy konieczność je nakazuje. — (Jo zaś do 
krytyki polityki deiegacyjnej. to mimo wywodów 
poprzedniego mówcy nie czuje się do niej obowią­
zanym. i lelegat n i  zdawać sprawozdanie tyłka z 
własnej dz.\ t„ InoSci. „Ci co będą kandydowuć 
na tu krzesło, dadzą panom krytykę delegacji, a 
panowie wybierzecie z nich tego, kogo ^am  się 
podoba.*1 „ Ja  n i e  k s n d y d n j ę  w i ę c e j ,  więc 
iii* będę i nikogo krytykować."

Dr. M o c h n a c k i  nie wdając się w meritum 
sprawy, protestuje przeciw twierdzeniu delegata, 
że tylko kandydaci na posłów a nie posłowie sa­
mi winni są oceniać działalność reprezentacji kra­
jowej. Gdzież dyrektywa dla wyborców, kogo m ają. 
wybierać ? Któż im lepiej może poradzić i któż 
lepiej zna czynności tej reprezentacji, jeżel1 nie 
członek, który przez 6 lat w niej zasiadał? — 
( O k l .s k i .)

Dr. D w o r s k i .  „Pomimo, że oklaskujecie 
panowie tak konsekwentnie przeciwne opinję, 
oświadczam ponownie, że do żądanej krytyki nie 
lestem jako  delegat obowiązany, bo n i e  k a n d y- 
d u j ę, k a n d y d o w a ć  n i e  m y ś l ę ,  a w r a ­
z i e  w y b o r u ,  m a n d a t u  n i e  p r z y j m ę . "

Tu spotkała wyborców mała Iniespodzianka- 
P. F r a n k o w s k i  notarjusz, którego ci sami 
wyborcy przed kilku dniami wysłali do Lwowa ja­
ko delegata na zjazd ogólny, zostaje spostrzeżony 
siedzący spokojnie w sali przemyskiej w tej chwili 
i w tym samym dniu, w którym obraduje we 
Lwowie zjazd delegatów. Trzeba wiedzieć, że p. 
Frankowali wybrany został właśnie w skutek 
wytłumaczenia się innych niemożnością przybycia 
n» zjazd. P. Frankowski przemówił w odpowiedź 
p. Szukiewiczowi na jego pochwały delegacji. Nie 
podziela on ich, bo wystąpień:* delegacji były za 
mało polskie i aa rzadko się powtarzające.

Rezolucja p. Hausera została przyjęta wszy­
stkimi głosami przociwko kilku z małą zmianą 
stylistyczną opuszczającą ostatnie słowa „w dal­
szym rozwoju rprawj wschodniej".

Na wniosek dr. Lewickiego wybrano komitet 
przedwyborczy z 50 członków,

K o ł ^ e s p o n d L e n c j  e .
Z  L nbelsk iego  d. 6. czerwca.

— „Zdała słychać tych szatanów wycia, co 
nam Ojczyznę okuli w kudany" — powtarzam so­
bie, gdy słuch wytężę za wieściami z otchłani 
carstwa. Moskwa się odradza. Sztylety i kajdany, 
bagnety i szubienice, tysiące uwięzionych, codzien­
nie bądź tracenia, bądź wysełki do katorgi: oto, 
czem rząd carski zapowiada na nowo przyjście 
swego ducha konstytucyjnego. Nie notuję traco­
nych, bo rewolucjoniści niebawem wydadzą w ró- 
znycn językach martyrolog,ę swoich przyjaciół i 
rozt zlą takową po wszystkich krajach z podaniem 
faktów i dat właściwych. Tymczr ,eni zbierają ma­
teriały, lecz obfitość tychże rosrąca z dniem ka­
żdym, nie dozwoliła dotąd ukończyć dzieła. Prasa 
moskiewska nie podaje ani dziesiątej części egze- 
kucyj i wysyłek — s zabawia tjliio zagranicę od 
czasu do czasu. Zupełna cisz? zostawiłaby obszer­
ne do domysłów pole. Po gwałtownym ruchu i a- 
gła cisza? nasunęłoby to uwagi u przeciw-gw&ł- 
tact użytych przez władze. Powstałyby krzrki lub 
powod do posądzenia rządu o srogość nieludzką.

Spisek v  Bedford-M
Nowela W. M. Thackeraya.

(Wolny pnekłbd Jama Lama'
(dąS

' 'W alka stronnictw w Izbie gmm parlamentu 
angifalsLiego rozDrzmiała się była wówczas Die- 
im im iŁ . Chodziło o wybór speakera (prezjdenta 
Izby.) Party ministerjalnej kandydatem był Wielce 
Szunowny Robert Pincher, podczas gdy wybrań­
cem opozycji był Sir Charles M A bo w Jenerał 
Gorgon głosował za pierwszym, a William Pitt 
Scufly, jako demokrata, za drugim z tych kandy­
datów.

Zamiarem p. SculTyego było zaimprowizować 
mowę przy sposobności tego wyboru, w skutek 
czego bohater nasz, John Perkins, spisał mu kon­
cept tej improwizacji. Perkins posłuc Kał wskazówek 
wnja i nie pisnął ani słówka o tem wzystkiem 
czego się dowiedział w biurze Pierwszego Lorda 
Skarbu. Co gorsza, mt*4y ten Machiawel zacho­
wał isi£ toK zdradziecko, że ni zapytani* p. Scully ego, 
czy znjekł się ofiarowanej sobie posady w Urzę­
dzie Lifttroli Laku i Szpagatu, odparł, iż podał 
rezygnację, a nie dodał uwagi, iż coinął później 
tę aamoL .jczą prośbę.

— Słusznie, bardzo dusznie postąpiłeś sobie, 
panie Janie, rzekł mu wielki opozycjonista Scully. 
Mąż zasad, mąż nic znający kompromisu z władzą, 
tak a nie inaczej postępować powinien!

Czy Jańcio był zbudowanym temi słow imi, 
tego n!e wiemy, ale wiadomo nam natomiast, iż

p. William Pitt Scully, M. P. napisał natychmiast 
list do swego siostrzeńca w hrabstwie Yorkshire, 
donosząc mu, iż otrzyma posadę w „Urzędzie Kon­
troli Laku i Szpagatu," aie że, mówiąc w sekrecie, 
kobztowało go to nieco monety, tak około 500 
funtów st., Które kochany siostrzeniec nie omie­
szka zapewne zw rócić wujowi. Ma się rozumieć, 
że o pokwitowaniu sumy me mogło być i mowy. 
bo cała transakcja z natuiy swojej musi pozostać 
tajemnicą stanu

Tak więc, jak mówi Homer, przygotowywały 
się do boju dwa wielkie obozy. Pincher i Maea- 
oawa. Tymczasem atoli zaszedł zwrot stanowczy 
w życiu p. W illiama Pitt Scully < go.

Hr. Mantrap dał u siebie drugi wielki ban­
kiet. Nasz Katon, Brutus, itd. był obecnym Lady 
Mantrap prosiła go, ażeby zaprowadził pod rękę 
do stołu panią jeneralowę Gorgon, Która przypad­
kiem zapewne, także była proszoną na objud. My- 
lady Gorgon, zamiast owei dumnej i kwaśnej mi­
ny z Oldborough. znalazła się niespodzianie w po- 
siauaniu nader smętnie miłośnego' uśmieszku, i 
podając lamię nicpoj ".muwanemu demokracie, sze- 
puęłs mu do uch.

— Przebacz pan i daruj I
Demokracie uderzyła krew do serca. Ubiadł 

do objadu. Z prawej btrony siedziało trzech ksią­
żąt, z lewej kilku margrabiów i hrabiów, a wszy­
scy, od siedmiuset lat. byli parami królestwa. Prócz 
jenerała Gorgon i jego samego, nie było w poko- 
ju nikogo, cob/ nie miał prawa zbudzić króla o 
północy 1 wyłuszczyć mu bwoje zapatrywanie się 
m kwestję ceł zbożowych *). Za każdem krze-

*; ] niwieangMioy maji| prawo czynić koronie przed- 
at„wien.a i narzneae jej ia.oje rady, ilekroć im lig to 
wyda stoiownem. Przyp. Tl.

słem stał lokaj w pończochach i w upudrowanym 
harbejtlu, a każdy taki fagas wyglądał jak mini­
ster. Kuchnia hr. Mantrap szukał* równej sobie; 
wina francuskie, reńskie, węgierskie i hiszpańskie 
były lepsze, niż u dworów w Paryżu, Berlinie, 
Wiedniu, i Madrycie, (bo też i  złoto angielskie 
lepsze jest od waluty, używanej w owych krajach), 
Jenerałów a jaśniała w całej pełni olbrzymich swo­
ich wdzięków. Wszyscy lordowie oddawali jej 
swoje hołdy, a każdv mimochodem zawadzał o 
p. Ścully’ego, i prawił mu zręcznie i grzecznie, 
najwyszukańsze kompliment*.. Książę F>tz-Abra- 
ham powiedział mu, że przypomina z profilu kró­
la Jerzego IY, a markiz Llynlladlludllumdlium, 
oświadczył stanowczo, iż nie widział człowieka, 
któryby trafniej odróżnił zalety szkockiego ja/ząb; 
ka od gastronomicznych cnót kuropatwy z He- 
refordshire, niżit p. William Pitt Scully. Jego 
Miłość, Najszlachetniejszy Sir Talbot Bediord Gu- 
mi-Elasticum, dziewiętnasty margrcóia Llynllad- 
lludllnmdllum, wnocił rtąd, iż członek parlamen­
tu z Oldborough, jakkolwiek głosuje z opozycją, 
jest czystej krwi Anglikiem, starej, anglo-saskiej, 
a może i normańskiei rasy. Dodajmy dc tego, iż 
posadzono demokratę naszego tuż obok mylady 
Gorgon, i że cudowna ta niewiasta wodnisto-siwe- 
mi oczyma swojemi poglądała na niego ta> — 
ach, jakoś tak, iak wówczao, gdy chodzono na 
spacer „w towarzystwie guwernantki!" a ostate­
cznie pojmiemy, że trybun ludu rozgrzeszył się i 
rzekł:

— Mylady byłaś na operze we wtorek? (Tu 
p. Scully przybrał ile możności minę człowieka 
należącego do wielkiego świata, i umiejącego ba­
wić d*my).

— Na operze, panie Scully I (Mylady wy­

mówiła słowo ; Scully tak łagodnie i słodko, że 
rozpływało się ono jak cukier w jej Ubtach). Na 
operzel

— Zdawało mi się, iż widziałem panią w 
loży księżnej Didulebury?

— Ach, niel Rzadko bardzo bywam na 
przedstawieniach muzykalnych, i to ch y b a  dla 
moich dziewczyneit. Dla osób z sercem, widowi­
ska te pełne są wrażeń... niebezpiecznych. Jestem 
okropnie nerwową... lada fałszywa nuta sprawia 
mi ucrucie nad wszelki wyraz niemiłe.. nie po­
siadam się już prawie... ach I zła muzyka rozstraja 
mię zupełnie...

— Dziwna rzecz — pomyślał, ale nie powie­
dział p, Scully — pamiętam przecież, że tańczyła 
całemi nocami przy r .ęppleniu naszych skrzypi- 
cieli w Oldborough, przed dwndziestu laty l

— Wszak pamiętasz pan — mówiła dalej my­
lady — pamiętasz pan może ten ostatni bal w 
Ol Iborough... taki piękny... Ach ! gdy sobie przy­
pomnę. com z ówczas zniosła, i jaka byłam rozdra­
żniona' Dawno już pragnęłam prosić pana o prze­
baczenie za ówczesne moje zachowanie się... panie 
Scully, pan mi tego przecież pi miętać nie zecncesz? 
Ależ w istocie, muzyka grała okropnie, i to wstrzą- 
sło całym moim syitemem nerwowy... E/iam  jak 
szalona... nie byłam sobą samą... O, panie Scully! 
Ja nie jestem kobietą, jak inno. Znam moje obo­
wiązki; czuję i uznaję mojo błędy! Wierz m. pan. 
że przepłakałam niejedną noc, przypominając so­
bie, jak niewłaściwie, jak. głupio zachowałam się 
wówczas wobec człowieka, który przecież od tak 
dawna jest moim przyjacielem I...

Scully nie rzekł nic, ale oczy wyłaziły mu 
prawie z głowy, twarz jego była koloru liberji 
królewskiej, jak wiadomo, mocne szkarłatnej, a

koiązęta, margrabiowie i hrabiowie wyrażali do­
koła donośnym półgłosem co.az to siluiejaze uwiel­
bienie dla jego cnót i zdolności rozlicznych.

— Czy pan uwierzysz — mówiła dalej my­
lady, że dowiedziawszy się, iż będziesz pan tn 
dzis na objedzie, sama prosiłam hrabinę Mautrap, 
ażeby mię zaprosiła? Szukałam — panie Scully — 
szukałem sposobności, ażeby pana prosić c prze­
baczeni* !

Tu wodnisto-siwe oczy mylady Gorgoir zawo­
dniły się łzami, a Scully dostał takiej drzączki, 
iż opuści1 kieliszek z czerwonem francuskiem wi­
nem Da stół i wprawił w stan konwulsyjny nie­
mal ataregu pudognjeznego księcia Doldrum, który 
opowiadał właśnie sąsiadowi niezmiernie ciekawą 
historję o jeleniu, co go wywrócił na łowach wraj 
z koniem, masztalerzem, drugim koniem, i innemi 
jeszcze zwierzętami

Po drugiej zoś ręce pani jenerałowej siedział 
nie kto inny, ,ak znany nam już podsekretarz sta­
nu, pan Crampton, i ten szepnął du ucha tejże 
dam y:

— Janie to szczęście, że jenerał nie słyszy i 
nie widzi co się tu dzieje!

— Jesteś pan szkaradnym człowiekiem — 
odszepnęła mu myhdy.

W duszy zaś swojej, pan Crampwa obliczał 
już. ile to Kosztuje, kupić przeciw nie „za nic," i 
czając, ze m? Sculh’cgo „w kieszoDi," rozmyślał 
tylko, ile rząd będzie musiał dać jenerałowi, sil 
Jerzemu Gorgon, Bot. ęDok. nast.)

i
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M f l D g ran o K  pol.rfi

Następca tronu ni* życzy sobie tego.:. o* liberajg; 
i ludzki pozwala i życay sobie nawet tęgo. aby 
eiekawo^ć Europy zaonoKojoną by ta ó tyle od cza­
su do ćH0k, o ile to Moskwie b jlzift do twarzy 
Kilka, kilkansńińe szubienic lub rosst-seiań publi­
cznych na dowód zapanowania nad rewolucją, za­
lecić nawet mogą potęgą carstwa Ale ezynowni- 
cy, unędnicy u nae. przeczytawszy w jazuiie wia­
domość o egzekucjach podawaną niekiedy, powia­
dają: „Wot krutiat mirom kak Htognt i soboto
dumaja ezto im dowieraiet". — A. czy nownicy ci, 
to dzieci peteraburgskie i znają sztuczki moskiaw- 

, skie na wylot.
Moskwa się Uradza: z powodzi krwi, na »to- 

aach trupów, śród skajdanicnych tłumów, *"* Win­
nicami otoczony i bagnetami, car wyłania się iłko 
„Z Bożej łuski" i najnowszym uzazem oznajmia 
że mu przybył wnuk Andrej, i to przysporzenie 
rodziny przyjmuje jako nowy dowód błogo3ła wień- 
stwa Bożego i spodziewa s ię , że wierni poddan" 
gorąca zaniosą modły o wzrost i pomyślność no­
wonarodzonego. Jest tu więc widoczne dzieiOwe 
i generacyjne odrodzenie, a okoliczności tak są 
analogiczne z naturą państwa, że... lepiej być nie 
może. Nie można też cyniczniej wspominać Boga 
jak to car czyni. Nowa epoka godną jest prze­
szłych wieków.

„Nie może być lepiej1 — nietyljto same wa­
runki przyjazne dla przeobrażeń obecnych w Mo­
skwie ale określa niestety i przyszli ść poddanych 
carskich. C nas przynajmniej nie zanosi się na 
lepsze. De wszelkich policyjnych nadużyć, p-zył^- 
cza się jeszcze nowa plaga. Gubernator zawiązane 
komitety do zbierania składek na pogorzelców i 
dotkniętych powodzią. Przesławne owe komitety, 
które ód czasu poczęcia sławnego dzieła oswobo­
dzenia Słowian nieustannie funkcjonują pod różne- 
mi nazw „mi, są to niby tysiączne ręce, które Mo­
skwa wyciąga po datki, lecz którrmi w razie da­
nym także rezolutnie grabi. Nie chcę byę pi oio ■ 
kiem co do ostatniego punktu i daj Boże komite­
tom enotą puwściągHwości przy egzekwoweniu t. z. 
dobrowolnych datków. Bolą kwestarza w polsce, 
Moskwa odznaczy się i to znakomicie. Sytuacja 
godną ieet genjusza szekspirowskiego. Kat z rze 
miosła — pobudzający do litości, morderca jedno­
cześnie żebrzący! Któreż państwo dorówna Mo 
skwie talentem w tr»gi-komedjach?

Lecz teraz do miejscowych stosunków. Naj­
więksi lubownicy ti&gedji uczęszczają niekiedy do 
teatru Rozmaitości.

Mamy tu w Lublinie straż ogniową i... polic­
majstra. Pierwsza z drugim wcale się nie pragnie 
wiązać, ale drugi z pierwszą „konieczno". — Istna 
szarada. Naczelnikiem straży był obywatel tutej­
szy i maj, er kominiarski IMci pen Szeiągowstd, 
Policmajster zaś nazywa się : 8 u r k 6 w ga­
zetach lwowskich polic.ma.jtrowi wytknięto przed 
półtora laty p**wne nadużycia, a z Wurszawy u- 
wiadomiono gu o tern. Od tego czasu zaprzestał 
się podpisywać na ogłoszeniach przylepianych pu­
blicznie, które mekiedy podrożjją i za granicę. 
Gdybym nie znał bohatera, zanim się ożenił z 
cortą gubernatora poprzedniegoJ nie wiedziałbym 
Co Zacz-

UstąniwszT raz na zawsze z t. z. urzędu 
„branumajsira" p. 8zelągowbki zestawił p-sadę o- 
prdżnioną , a płatną roczDie 600 rab. z dodaniem 
mieszkania. Magistrat rozpisał konkurs z kfneem 
kwietnia b. r. Surków ubiegał się gorliwie o owe 
600 rub. Obowiązki naczelnika J ra ż j  by iby wspa­
niałomyślnie odstąpił komukolwiek a nawet i mie­
szkanie za tanie pieniądze. Magistrat pominął kan­
dydata, uwzględnił natomiast podanie p. Włady­
sława Ostrowskiego i przedstawił go towarzystwu, 
które go obrało jednogłuśnie. Stosownie do statu­
tów uwiadomiony o tern maczemik gsbąruji -pana 
Ostrowskiego nie zatwierdził, choć prawo wyboru 
służy człon'.om. Policmajster i żandarmi złożyli 
raport, że p. Ostrowski w roku 1863 należał do 
p .wsiania. A zatem rząd albo głosi nieprawdę, Że 
prześladowania za udział w ruchach 1863 — 1864 
ustały — albo dopuszcza się gubernator samo­
woli

Z guberni i archangieiskiej mnóstu o po Kró­
lestwie kwesmje pogorzelców. Jeżeli icn nęaza 
rzeczywiście tu przypędza, w takim razie korzyść 
bardzo jest wątpliwa. Go bowiem zebrać może po­
gorzelec, któremu koszt drogi tu i napo w rot za­
biorze sumkę z małych datków uzbieraną? Może 
jednak mniej wątpliwą będzie ta korzyść, jeżeli 
pogorzelcy przybyli w celach iunych...? Nie ruz 
otrzygam-

bftnKet na otwaicie nowego stowarzyszenia kon- K»misarz sądowy zawiadomił, że z liczby we 
sęrwatystów w Bury St. Edmunds pod prezyden- zwanych świadków nie stawili się: sztabs-kapitan
clą margrab' 
na i n i s t  e r : 
wcale ważni 
tej mowy ui 

„ Podczas 
ster — przeż 1|óre 
starał się tenfa we 
oWoim zadośćfiąynić 
bezpieczyć i tapety 
rodami świŁjfep s t i ... .

Rezultaty ®it Myłf

zaprowny Koch. dymisjonowany feidtebel Andrejew i wach
i t  h Jg iw  mistrz Młłaszewicz. Sekretarz oświadczył, że świad

wybitniejsze kom- Kochowi j'Andrejew owi wezw ania nie mo
gły być doręczone, z pou^di1 wyjszdu do Łiwadj. 

ciu ■*— rzekł łjgni- W celach służbowych, świadkowi zaś Miłaszew 
rząi ifaierży wfałzą, ezowi wezwania nie doręczono z powodu wyjazdu 

ił . iPRDióh obowiązkom w sprawach służbowych dp Warszawy. Minister
ość ktijfe v  i pi zwiedliwośd nie widział przeszkód w prowa

pBęfnaSHpe międgy na- dzałdu dalej sprawy i sądził, że zeznania świad 
. ków nieobecnych mogą być przeczytane, jeżeli sąd

ju .m U i  i .uzna to za potrzebne. Obrońca ze swej strony nie
Zarzucano rządowi, jakoby wywołał dia swego stawiał żadnych przeszkód do wprowadzenia spra 
wjdsuni-ai# wpjnę hifiJ30ti^ej}^ą,d Ijądsił się j>0'i- wy w nieobecnuści nieprzybyłych świadków. Naj' 
tyką agresyiną i wyzywającą? no rząn jeśt wyższy sąd krymin iluy postanowił uznać przyczy­
nia, iż właśnie wojnie europejskiej przeszkodził a ny niestawienia się świadków Kocha, Miłaszewi-
pekój świata utwierdził. cza i Audrejewa za usprawiedliwione, i przystąpić

„Europa zażywa tego spokoju a i w Azji zdaje do dalszego prowadzenia sprawy pod ich nieobe- 
się on być zapewniam m. Nieszczęściem, wybu- cnosć, zeznam? zaś tych trzech świadków, złożo- 
chla w południowej Afryce wojna, nad którą nikt ne przez nich w czasie pierwiastkowego śledztwa 
bardziej nie ubolewa, jak sam rząd. „Lecz nie praczy tać na posiedzeniu na wypadek żądani; 
wypada prm em  zapominać, że w NataJ znajduje stron.
się 25 do 30 tysięcy Anglików ze swymi rodzi- Z kolei prezydujący wezwał zekretarza, ażeby
nami i m>eniem, n? przeciw którym stoi wale- przeczytał akt ośkarżonia. Sekretarz przeczytał na- 
czna rasa dobrze uzbrojonych i uorganizowanych stępujący akt oskarżenia, z mocy którego dyrni- 
dzikich. Wziąć w obronę życie i mienie tych ko- ąjonowany sekretarz koiegiflny. Aleksander, syn 
lomstów, było świętym obowiązkiem rządu. An- Konstantego Sołowicw, 33 lat, obwiniony o zbro- 
glik wymaga słusznie, hby we wjzystkich ozę- iłnjtj stanu, oddany jest pod wyrok najwyższego 
ściach świata mógł powołanie swoje bezpiecznie sądu kryminalnego, ustanowionego w dniu 11(23 
wykonywać i owóće swej pilności zbierać, Rezul- kwietnia 1879 roku.
taty obecnej wojny Zapewnią kolonji spokój." „Dnia 2. (14.) kwietnia 1879 roku o godzi 
Przechodząc do europejskich spraw wspomniał nie 10-tej rano, w chwili gdy Najjaśniejszy cesarz 
mówca, że strona przeciwna czyni rządowi zarzut, raczył odbywać zwykłą przechadzkę poranną w 
jakoby przv konstytuowaniu Wschodniej Rumelji miejscowości przytykającej do pałacu Zimowego, 
dał się w pole wyprowadzić. Lecz oskarżenie to nieznany zbrodniarz, spotkawszy Jego Cesarską 
polega na błędnem pojmowania rzeczy, Anglja Mość u bramy gmachu sztabu korpusu gwardji 
bowiem uczyniła wszystko,^ co tylko mogła, aby dał z rewolweru kilka strzałów jeden po drugim 
państwu temu wolne instytucje zabezpieczyć; suł- mierząc wprost do Najjaśniejszego Pana. Opa- 
ta.i także może dla obrony granic przeciw zewnę- trzność Najwyższego we wszechmocnei dobroci 
trznemu nieprzyjacielowi wojska swe do W echo swej uchroniła Kossję w Osobie -ej ukochanego
dniej Rumelji wysyłać. Riprazentanct Auglji z aj- Monarchy, obroniła i ustrzegła życie świętej Oso- 
mowali się przez ctłe miesiące wypracowaniem by Jego Cesarskiej Mośei od zamachu zuchwałego 
konstytucji dla Wschodniej Rumelji, które każde- złoczyńcy. W tejże chwili na miejscu zbrodni zło­
mu wszelką wolność i zupełną kontrolę spraw ezyńca -zoatał ujęty przez policjantów i nadbiegłych 
księstwa gwarantowała. Dalszym ołędem st-on ! prywatnych- Szczegóły tego zasmucającego wjpad- 
pr^eciwnej jest jej rozprawianie o zachodzących ku, o ile się wyjaśniły w śledztwie przedwbtęp-
jakoby różnicach pomiędzy Auglją a Francją eolnem z zeznań naocznych świadków i jamego w - 
do Egiptu. nowajcy, układają się w sposób następujący: Za-

„Mimo wszystkich dotyczących artykułów jrra- iaz po godzinie 9-tej rano Najjaśniejszy Cesarz 
sy francuskiej i komentarzy dzienników angieł- raczył sam jeden wyisć na przechadzkę z pałacu 
skich zgodność zapatrywań obu krajów co do Zimowego, i skierował się najprzód wzdłuż gma- 
Egiptu test tak kompletną, iż wszelką wyklucza óhu pałai-u., a następnie udał się dalej ulicą Mi- 
dysharmoBję. lionną; doszedłszy do kanału Zimowego, Jego Ce-

tot chwili ni° istnieje też najmniejsza ró- sarska Mość raczył zwrócić się ua prawo koło ka- 
żnica zdań pomiędzy Francją i AngJją, obaiządy nału w kierunnu Mojzi, i okrążywszy gmach dzta- 
nie zapierają trudności gipskiego problemu i są bu gwardji, raczył zdążać okuło tego gmachu w 
ptlne przekonania, ńe Lady w postępowaniem swo- kierunku placu Pałacowego. Kiedy Najjaśniejszy 
jem nadzwyczij wiele szkody zdziałał; rozwiąza■ Cesarz okrążywszy około wybrzeża Moizi gmach 
nie tej kwostji wymaga też wie'kiego zastanowię- sztabu gwardji, raczył udać się wzdłuż Moju, na 
n^a się i przezorności. Anglja nib życzy sobie spotkanie Jego Cesarskiej Mości ukazał się na 
zbymiego pospiechu. Natychmiastowema rozpo- tymże samym chodniku lakiś człowiek wysokiego 
częcih niugłyby niebezpieczne towarzyszyć skutki, wzrostu, idący krokiem szybkim i pewnym, ma- 
Augłja kroczy spokojnie i pewna siebie po drodze jący na głowie czapkę urzędnika cywilnego z ko- 
którą sobie wytknęła, i którą nadal iść j, st stale kardą, a na sobie długi paltot kortowy, obie zaś 
zdecydowan Ł. ręce trzymał głęboko zanurzone w kieszeniach

„Tak ,amo zarzucano rządowi, jakoby naprze- paltota. Jeszcze pnted ul azamem się Majjaśniejsze- 
ciw aspiracjom Grecji nieprzyjazne zajął stanowi- go Pana z za pobrzeża Mójki, człowiek'ten zja- 
sko. Większej nieprawdy nio można byłó zaiste wił się i szedł w kieruntu od głównego sztabu, 
wy myśleć. Anglja nie chce przeszkadzać Grecji, i przeszedłszy po wzniesieniu przez plac 1 ałacowy. 
by stała się większą, silniejszą i zadowoloną zmierzał wprost naprzeciw Najjaśniejszemu Panu. 
jakoteż potężniejszym członkiem rodziny europej- Nie docnoaząc do orauiy sztabu gwardji i znajdu- 
skiej: nie życzy sobie atoli zaplątywać Grecję w jąc się od Jego Cesarskiej Mości mniej więcej o- 
Wojnę i przelbw krwi, do czego zfanatyzowana loło 12-btu kroków, nieznany złoei,ynca szybko 
już ludność bardzo łatwo porwaćby.się dała.'1 ]wyciągnął z kieszeni prawą rękę, w której znaj- 

Mową ministra najżywszymi przyjęto okla- dował się rewolwer wielkiego kalibru, i zmierzy- 
skami. wszy do Najjaśniejszego Pana, dał po raz pierw­

szy ogi’ia, poczem zrobiwszy cztery lub pięc kro­
ków przed siebie , wystrzelił po raz drugi a na- 
„tępnie już z odległości co nai wyżej czterech kio-Procei Sołowiew*.

U p r a n  y  i 4 | s r » i i l c i i i e .
A n g l j? .

(Przyszłe wybory. Mowa ministra %tarymrU)<
Zbliżający się koniec kadencji parlamentarnej 

pobudza w obozach liberamych i konserwatywnych 
rueh bardzo żywy. Całoaaowie pierwaaego łąeaą 
Bię x radykałami przeciwko konserwatystom, ude 
rzą’ą na rząd z całej siły, nie szczędząc mu przy 
tern nawet biutalstw. Tak up. p. Chamberlain, 
reprezentant do Izby z Birminghamu, uie wahał 
się w swej mowie w Canterbury, porównywać to 
rysów do „bandy oszustów", a dla samego za1 
rządu miał także szczególniejsze komplimeuta. — 
„Rząd. mówił p. Chamberłein, chce poszukiwać są­
dowo radę załadow czą pewnogo banku, ale da­
leko bliżej Westminsteru jest pewna inna rada 
administracyjna, która jest również podejizaną o 
uzyskiwanie funduszów za pomocą fałszywego 
przedstawienia stanu rzeczy i raportów wyiaehu- 
waaycb na mamienie publiczności". Wr Lancashire, 
które jak wiadomo jest ogniskiem konserwatystów, 
ora stawiać swą kandydaturę lord Hartington, ró­
wnież przeciwnik rządu, ale nie w tym tanią i 
formie co p. (. hamooruin. Stawianie zaś kandy­
datury jego w tej miejscowości ;tumne/y się tylko 
tą okolicznością, że t*m lord Derby. także dziś 
przeciwnik rządu, używa wielkiego wpły cu, iaki 
sobie już jego iamiija oddawna w tej okolicy wy­
robiła. — Kiedy wybory nastąpią, trudno dziś jnż 
dokładniej określić. Według jednych rozwiązanie 
Izby ma już nastąpić w jesieni. Inni znów utrzy­
mują, że lord Beacon8held nie będzie się chciał 
rozłączyć z Izbą przed terminem i będzie do koń­
ca pragnął wyzyskać usposobienia większości o- 
beenej. i rzez ten czas lir Gamet Wolseley ukoń­
czy bezwątpienia szczęśliwie wojnę na Przylądku 
a to podniesie wielce Urok gabinetu. Cokolwiek- 
bądź jest tedy, rząd trzyma swą decyzję w wiel­
kim sekrecie, a z md obóz liberaino-radykalny, nie 
będąc pewny kiedy go wybory zaskoczą, przygo­
towuje się na wszelki wypadek i silną już teraz 
agitację rozwija.

Ze konserwatyści również nie zasypiają spra­
wy, to samo się przez się rozumie. Bożuica jest 
tjlko  ta, że ich akcję sam rząd inspiruje, a o ile 
mu to wolno, sam jej przewodniczy. W tym kie

(aon. Ur0§d. podaje następujący opis posie- 'ków od Monarchy doł ognia po raz trzeci. W uro­
dzenia najwyższego sądu kryminalnego, odbytego Łkim przeciągu czasu między pierwszym a tize- 
duia 25. maji, (6. czerwca) 1879 roku w sprawie „im wystrzałem, Najjaśniejszy ran  raczył zejść z 
cLymisjowanego sekretarza kullegjalnegu Aleksandra 'chodnika i uchylić się nieco w lewo w kierunku 
syna Konstantego S o ł o w i e w a ,  oskarżonego o ' nostu Piewczeskiego. a zbrodniarz goniąc za Naj- 
zbrednię atanu. 'jaśniejszym Cesarzem, skierował się na prawo,

Posicuizenie zagajono o godzinie 11 minucie 10 jak gdyby chciał zabiedz w drogę Jego Cesarskiej 
z rana. Skład najwyższego sądu kryminalnego- Mości. Prawie jednocześnie z trzecim wystrzałem 
prezydujący rz. radca tajny książę S. U r u s o w ; 1 dopędził zbrodniarza sztabs-kapitan korpusu żan- 
członkowie: rz. radca tajny A. Abaza, rz. r. t. Parmów Koch, który tak silnie ugodził go w pie- 
D. Zamiauiin, rz. r. t. 1. Deljanow. prezydujący iy  obnażoną szaszką, że az szaszka się zgjęła, a 
w agólnam żebranin departamentów kasacyjnych winowajca potknął »ię i omal nie upadł, co je- 
rządzącego senatu, senator W. Czernogłazow, pre- 1 dnak nie przeszkodziło złoczyńcy raz jeszcze wy- 
zydujący w kassacyjnym departamenc.e cywilnymłstrzelić do Najjaśniejszego Cesarza, poczem nie- 
rządzącego senatu senator M. Połenow i prezydu- znajomy począł uciekac w kieruuku placu Pałaco- 
jący w kassacyjnym departamencie kryminalnym izego, oędąc naciskany ze wszech stron przez 
rządzącego senatu senator M. Kowalewski, sekre- zgromadzony tłum ludu, do którego zbrodniarz po 
tarz stanu rady państwa I. Bzam*zin, oskarża : .az piąty dał ognia. Jeden z wystrzałów złoczyń- 
miniater sprawiedliwości sekretarz stanu rz. r. t. cy, podług wszbikiego prawdopodobieństwa czwar- 
D. N a  u o ko w. Obronę wnosi adwokat przysięgły ty łuo piąty, zraud w poi czea na wylot kuią

istrza phficji ryzkiej Francuzka Miłaszewi-

■nakomitjr, natehnjony mlłośoię niemi ojoaystej daljnyeli gości I esynaą pnbliciność Łoaiąwaką i fcnnV. 
poznać światu — i nie)edn« wydrze zapomnieniu, otrzymamy bardto poważną liczbę uczestników tej 
To też mamy nadzieje, że z; wi«nie się takiego go- wycieczki. W iedzie kedysmy przi> wtdżsli. ozy to 
„da — wszędzie gdzie myślą 1 czują, pożądanem w Pistyniu, czy w Koss iwie i Kufcack, za ;allśm 
bedz«„ , . . „ , w; zechztronne przygotowania i ciepłe serca. e*p chę-

Niecb ty je  w o ln ość  praży 1 W cudownym tnie nas n siebie Drzyjmowały. Dcść wspomnieć 0 
miesiącu maju i kilku dniach kwietnia skonfiskował 1 serdeeznem powitanin przy piltyńskim kościele az 
prokurator'“ ot.aki 14 płsm polskich, między temi pagórku kossowskim i na werandzie salinarnej 0 
Dziennik Polski 3 razy. „Sit itur ad astra." I gorącem i rzemón Knio bnmlstrsa Kut, < t n,iroi n< 

Ostrożnie a graybam ił Wczortj umarł we P- ^yroezynskiego, o ■ mrerych 1 p„tnydr poświęeeaiz 
Lwowie w skutek zpoiyola jadowitych grzybów p. I zabiegach komitetów, o miłej zabawie, w Irazyii- 
Klemens Dziubiński, urzędnik Banku włośeiaó- I knoklem, aby z całą iłnsznośoią oddać winny >ołd 
skieg i. I zasłudze i bezlzteresownoicf tych panów l pubłiozno-

D ekoratja. Adolf F erz, prezydent komlteti Nei, wśród której miłt spędziliśmy chwile świąte- 
■arządzającego koleją lwowsko-czerniowiecko-jasską, Jcznt, Każdy turysto zaołora głęboko w pamięci 
otrzymał krtyi koman^rsai gwiazdy rumuńskiej. I' 1 -czy widok okolicy u podnóża góry Owidjns*ę 

K oncert p. Irydory O strowskiej (uczeń- Iro*pt*flcl0raiący s ę, ibrazy skały „Soknlskf," cudo-'' 
nic7 pini Pasey Oornet z Wiednia), z nprzejmym IWn, rajoh âz Be *rl&wćw na Czeremoszu; niewy- 
wspóludziołem uczennic panny Michaliny O s t r ó w - ^ 11151 B1to ^^Mmanrj t.diięcm^sri j przywiąza- 
skiej i pana Myszngi, odbędsie się w sobotę dnla | ia iL, tj,U utkwiło silnie we
14, bm. w sali ratussowej. Program : 1. Mendel I wszys kich piersiach, skoro obaczyli te wdi lęki p^zy- 
sohn. Fmgalsbohle nniv. os. 8 rąa, odegrają pumy ro,  n  og:atj ®posaną od natury ozarowną okolicę
Kraus i Gr. B. D. 2 DonizetM. Arja z ,Łu ii, “ I Jf u ° ł.',retn08isem, oglądali tę granicę Galicji i
odśpiewa pani I. Ostrowska. 3. Liszt. Sekstet 8
„Lucji," odegra panna Gr. 4. Gounod. Duet z „Fan- . - u 6« s s i ę  serdeczne podsiękcw nie
sta," odśpiewają p. Ostrowaka i p. Myszuga 5 We- ym “80 .Jia “^n rac jen , które przyczyniły alę do 
ber, Tausig. Aufforderung zum Tanzi, odeg, a panna “ ? to^ ttr»yrefcfwycieć4Bf; osobliwie ko­
li. Kraus. 6. Gonnod. Serenada i Mazurek Chopina lmir?Jom;  ^ ^ ^ M f tn u  i kutHemn, p{ Barsif Po- 
odśpiewa p, I, Ostrowska 7. Wieniawski, Walec, Manayci n^skieiru. Syroczyńskiómn, Kozn-
odegra panna M. Kraus. 8. Yerdi. Arję z „R'gi | Mew|g®i i Feuerowi i wielu innym, Itórym -zetolne 
letto,* odśpiewa p. I  Oitrowska. Początek o g^d*. I f°,War V Sf. aBDJ.r . F; a.c.'’ * »asłng tak od uczestz,
V, do 8mej. Biletów dostać można w księgar ii p. I t ,  w?.,®c,w J 0 °Łd *f rz,du oddsiałtt C.nr-
Wilda i w cukierni p Mullera, a wieezor«m prz” no IS !0f.° ow 11-1 ’ "v * Jatraadf dego.
kfgie. Lnblin  6. czerwca. Znale u  g ę n naH p o m y ­

k i .  A lb in  D u n a je w sk i, nowo mianowany tl°.w}0C ł, 'senbTa ™ w o-„dzie
birkup krakowski, jest najstarszym synem b. kon,,-1, ,i e n T(a . 1 111 Lublinem) i proauknje... her­
barza powntowego w Nowym-Sączu i tamże urudaił 1. 8 juz uuj tyci Skrspi.ał j“ ganią arabską
się w r. 1817. Szkoły kończył wmieście rodomnem ! "” ^ ^ 3  w i ' dwuwęglLnem sody. Zabrano n tt pó- 
nniweraytet (wydz. filozoficzny) we Lwowie. Jedno- „ ?a, pud6t7 te?0, ' J‘odnktn w P '0»kach intowyali. 
eseśnie ze Smolką, Zlemfałkowskim i Jósefwykiem DJ3Aoir*WLza 111,511 r,rh4 czei woną napis brzmi 
pi aebył kilka lat w Kufsztejnie. Poczem był jrzę *AD f 0 Mu kowskich tajew, odin fnut 1 rub. 50 uop.- 
dnikirm „ąduwym w Krakowie , a następnie nauczy-1 „ m’",n£ dokonana Drze* aseaom farmacji,
cielem prywatnym i sekretarzem hr. Adama Potockie P‘ * ?jaila “lc wy'i l i  prrymieszeL szkodliwych 
go, Ze rmirtMnenia, jak powiadają, po zgonie na- r ir0T ?v.W tV1“ Prjdnkeie> P^eciei ob.zjiliw>m
rzeczonej wziął się r. 1856 do teologji, r. 1860 pr*y-1,  ̂ . or8two °wefiro pr*emy„Iowca służyć ponie-
jął, święcenie kapGóikie, r. 1861 został regoriem . Ł. Zf za Penicut do mosLiew** zyzny, wywie- 
seipinarjnm wKrssawskfegó, r 1863 aesłany przez 18zaJ4'31*’ na *6W1' ’tr* faf«zvwe swoje godta, a wo 
Gałeckiego do Rudawy na vrikarju»a. r 1867 objął 1 wfl*lrł zużytą będąc i pełną okropnej obrzydli 
kapelaaję u W5rvtek w Krakowie' i na tem stanowi-1 (r0Ś(>’L‘.
skn praebywał dotąd. * Lich u d a m  zamordowano anów na Węgrzeti.

F ata ln y  w ypadek. Jeden a powszechnie p0. p b' 0dni dokunah dwaj wieśniacy, ojciec i iyn, któ-
w-.żanych obywateli lwowskich, członek Rady miej I ° i ° 'L f . obral * ™***g" mienia.
skUj, pan H , wyjechał na Zielone święta a rodziną i , ?  k ? nC*“  ”” Frs iim aaranąt
do wuja w Dobromilaklem. Wszyscy siedzieli n stołu. ‘9 nCf eh 6 Masy gin nazj^nej Smkendoif a powo- 
ilfajstaiszy syn pana E. ujriał leżący obok rewol- . ?? profesor l e i i n k  dał mu złą notę a mi, e 
wer, a dowiedziawszy Gę od wuja , że nie jest ns I ua yi  .
bity, pooaął mierzyć do sióstr i spustciając co chwi-1 , ,  Sf coo i , pierwsza po zmarłym Rokitafl-
a kurii,  pióbował ieh odwagi. Wtem padł strzał, I powaga lekarska w Wiedniu, dogorywa.

Widoczni' jeden nabój pozostał Nieszczęśliwy n d i- l .  rO<-*ar.ha. Koreiponlent do Timesu don~ei, 
dzleniec (słuchacz praw) ugodził w twarz sióstr**I, . 7 B ^^ei. srg radlił się BismarLs, ciy na
swoją, dorosłą panienkę Kula przeszyła policzeh |f  ,*! , patrjosą bułgarskim i zamienić „pi-
nos i utkwiła w kości ooznej. Niebezpiecznie ranną I .Da ^  BGmark odpowie-
prtywibiiono do Lwowa. — Niebezpieozenstwo jest *. “ątnralnie, bc w każdym razie beime to
wieiaie , kuli dotychczas nie s lołaro wydobyć. Dr I , ailleia wspomnieniom!" ^/ękny początek
Szeparowic* ma jednak nadzieję, że utrzyma cho-.* Panc"^an*a’'ł| pięknu.ijsae na pr?ys*.łość widoki ! 
przy sycił, Z a p ręd k o  u m a r ł Podobnie jak Mojżesi

K arczem nie w y c h o w k n y  le k a rz  Csytamy ty]ko z dMJua, p-trzyd na kraj owe-any, tał
w Czasie. Kiedy w szyukowni jakiej zdarzy g]J te4 w s z y ł o  i pewnemu malarzowi w Ins- 
butla i pobiją „ię pijacy, nikt na to nie zwaia ale y *ygrał pierwszy los lo*erji tyrolskiej,

naku można na teraz zaznaczyć między innemi ‘B o g d a n o w i c z a

A. T u r c z a n i n  o w
Po wejściu do sali posiedzeń najwyższego sądu 

kryminalnego, prezydujący oznajmił, że posiedzenie 
najwyższego sądu krjminalnogo zagajono, i roz­
kazał wprowadzić oskarżonego.

Wprowadzono oskarżonego Sołowiewa, który 
też zdj _ł miejsce na ławie ooiarżonych

Frezydiiiącj : „Oskarżony wymień przed naj­
wyższym śądem kryminalnym awój stan, imię, 
unię ojca i nazwisko."

"Ubkarżony Soło wiew: , Aleksander syn Kon­
stantego Sołowiew. ozlachcic, dymisjonowany sekre­
tarz kollegialny, 33 lat wieku, ochrzczony w pra­
wosławnej wierze, lecz roligji nie uznaję."

Prezydujący: Ja nie pytam was o Wasze oso­
biste zapatrywanie się na religię. Gdueśde stale 
mieszkali p.zed aresztowaniem ?“

Oskarżony Sołowiew: „Na kamiennym Ostro­
wie, u krewnych. Określonego zajęcia nie miałem. 
Kopię aktu oskarżenia otrzymałem."

Prezydujący! „Panie sekretarzu przeczytaj pan 
liatę świadków wezwanych do sądu."

SeLetarz odczytał listę następujących świad­
ków: major Pioti syn Bazyiegu 2 i a o w j e w ,  
sztabs-kapitan korpusu żandarmów Korol syn Teo­
dora Koch,  dymisjonowany feldfebel Piotr syn 
Andrzeja A n d r e j  ew, wachmistrz Franciszek Byn 
Józefa M i ł a s z e w i c a ,  petorsbnrgski kopiec 
2-ej gildy Edward Byn Bohdana W e n i g, miesz­
czanin petorsbnrgski Michał syn Bohdana W en ig , 
poddany francuski Eugeniusz syn Piotra W i r e n £, 
radca dwóm Orest syn Edwarda W e j m a r, re- 
gestraior kollegialny Mikołaj syn Konstantego 
S o 1 o w i e w, córka regestratora kollegialnt -u 
U l g a  bołowiewówna, córka radej dworu Am a 
D e r 1 e 1 d, mieszczanka klszyńska Marja córaa 
Mikołaja Z a c h a r ó w  a, żona: dymisjonowanego 
sekretarza kołiegialnego Katarzyna -córka Mich; a 
S o ł o w i e w o w a ,  dymisjonowany porucznik 
dikołaj syn Mikołaja B o g a a n o w i c z  i żona 

dymisjonowanego porucznika Marja córka Piotra

wacnmistrza
cza. Wnet potem zbrodniarz został ujęty w pobli 
żu gmachu ministerjum spraw zagranicznych, przy - 
(uem jeden z tych, którzy go pochwjcili, dymi- 
ięonowany leldlebei Piotr Andrejew, wyiwał mu 
a rąk rewolwer, który niezwłocznie zaniósł do 
III. wydziału Własnej kancelarii Jego Cesarskiej 
Meści, gdzie też wręczył go zaiządzającemu wy­
działem". (D. c. n. >

■ . ■■■■■■ ■■■! I   —

K K O S I K J L
Lwów dnia 11. czerwca,

Kranika featynowa. Jntro 12go na Wjrao- 
kim-Ł. unaii resiyn młodzieży handlowej z wyoiecakt 
Ba kopiec baji,

N apo leon  Orda pizybył dzisiaj do Lwowa. 
Wiadomość ta miłą będzie każdemu, koma drogie 
aabytki ojesyste. Znakomity bowiem ten rysownik, 
pom mo podeszłego wiekn, z młodzieńtszem sercem 
oblega kraj cały, zbierając w nim widoki miejsc 
pamiętny eh w dziejach, oraz gmachów i rezydeacyj, 
świadczących o zamożności i cywilizacji minionych 
czadów, fumysł teu co du swej skali, pierwszy du- 
rąd w kraja, w większej części jns wykonany zna­
komicie, w eztsreoh wydanych serjacn, zastugoje 
aietylao na uznanie i poparcie, loes na uwielbienie 
największe, przedstawia nam bo widm obraz kraja. 
(szczególniej pod zaborem rosyjskim), jazim był do 
niedawna, ohr<tz, którego rysy z dniem każdym nikną, 
zaKerane ręką cEosa — iuh co gorsza ręką ludzką. 
Przebiegając album N. Ordy swoi i obcy, mogą po­
wziąć wyobrażenie ozem du niedawna była Polska — 
1 ozem bycby mogła.

Djtąd wysJy widoki Podola, W jłynia, Ukrainy, 
Litwy, Iuflrnt, obscuie nkońusywszy rysuoni W. k«. 
Prznańskibgo. p. Orda zbiera widoki Galicji, której 
osęść »souodnią z „brał już do swej tenl. Cieszy 
nas, że ta najpiękniejsza co do położenia kraina,

napaści nie odbierają też cuci napadniętemu, lec* 
prreiownie spadają na sprawcę i budzą tylko obu­
rzenie i odrazę. (Niesłusznie nazywa Czas p. Ku­
kulskiego lekarzem l w o w s k i m .  Był on prawaa 
przed trzem- laty praktykantem w tutejszym -*pi- 
talr powszechnym i ordynował we Lwowie, lecz zo­
stał wkrótce oddalony „e szpitala. P. R.)

Teatr. Dziś w środę po cenach zniżotyoh 
„Ulicznik paryski," komedja w 4 aktaob z francu­
skiego.

R n d k i 10. czerwca. (Nowe srebrne gnlleny). 
Dziś przyszedł do Towarzystwa zaliczkowego wło­
ścianin, który płacąc ratę poży *-zki, dawał zamiast 
srebrnego guldena, s r e b r n e g o  p ó ł  r a b l a ,  
otrzymanego od jakiegoś kupca pray sprzedaży bydła 
za guldena Zwracamy uwagę na to nowe ossuzań- 
■two, które nas oraz poucza, że zacaynają się po- 
jawiać n nas rnble. Odnośne wUdoe powinny na to 
zwracać nwagę. Zdarzył się także w Radkach przed 
dwoma tygodniami wypadek, iż zamiast reńskiego 
srebrem, zapłaciła „jarać knpoowa* wieśniakowi 
przy sprzedaży gnldenem „cynowym."

Z a raw n o  10. czerwca. M piątek 6. czerwca 
popr*cdsony gwałtownym i ulewnym aeszozem, epadł 
w mikście Żunw ue i okolicznych włościach gęsty 
grad wielkości dnłego orzecha włoskiego W poln 
łany zboża „pnslusaone, w ogrodacb jarzyny zupeł­
nie z uezczoae, a w sadach owoc już będituy w za- 
wiązKU zbity. .^/'kaleczonych też nie mało. szcze­
gólnie ucierpieli pastacky w pula. Wszystkie Kamie­
nice i domy literalnie bez szyb; z pewnie 4 000 
tychże padło ofiarą gradu. To też szklarz mają 
żniwo i zjechało ich Kilkunastu r  miasteczek sązie- 
dniob, jak Stryj. Kałusz, Chodorów, Wojnitów, a na­
wet i ze Lwowa. W końcu nadmieniam, że ani wie­
śniacy, ani też właściciele więksi i dzierżawcy nie 
byli nDeipiecieni

K o ło m y ja  8. czerwca. (WycWrł a na górę 
Owidjnsza.1 titaraniem zarządu oddziału Csarnobir- 
. niego Towarzystwa tatrzańskiego w Kołomyi od­
była się na Zielone święta dwudniowa wyciecasa w 
góry kuokie, których wybitny izozyt (zwany Owy* 
dowa hora czyli góra O wldjuasaj stanowił prawda! • 
wy punkt zbiorowy, dokąd wielka lioaba turystów z 

bogata w tyle miejsc pamiętnych — tyle rnin ma- Pokucia dążyła. Blisko saeśćds^siąt osób brata
lowniczych, doczeKoła się nareszcie, aa ją talent, a miejsca W niej udział, ieua dulicaywsey okolice

eśli człowiek rossciący B<*bic prawo nclezenia d , 1  ̂ r-edług )U u  gry ma byc wypłacony 3. ll-
wyks»tałronej warstwy społeczeństwa i nos; cy ty pca’ a m a !jz nmarl f 1 ®| rwca.
tul naukowy, dopuści się karczemnego csyuu, wtedy r prz r*n r*ony . Prsed sądem w
ubliża nietylko sobie ale całemu stannwi i koiporacji, I 'Eerou,e ' al ’5. maja, ja ł  donosi ą do Italie, 
do której należy. Lekarz lwowski, dr. Aitoni Fo- j  ' ’ .,osk*rto '1* 0 bra|H wyr®4-
kulski, przepadłszy w egzaminie na urząd lekarza I , * K a r o l i m ,  Ben\enuf f Menin. Rzecz miała się 
powiatowego, zaczaił się na nlłcy w niedzielę wie- l i  itecaldiDi sprzedała za poflre-
esór na jednego z egzaminatorów, poważanego pro I ‘ em ®wej ajentki Aunj ascembeni swego na-
fesora uniwersytetu, gdy teh z ;oną i ^iećmi wy “ f^ ^ e g o  iłeoyani Menu, ubogiej koncepistę, Ka- 
chodził z domu i uderzy! go. Czyn ten nikozemaj i 0 Benvennti -a 200 Danków, które miały być 
zasługuje na surową karę i jak się dowiadujemy, I n  • ^łfodniov.yeh lub miesięcznych i płacone,
sprawca jego został aresztowany i pociągniętym bę [ 0 piaan u on1['Jaktu *^brała B. swój towar i
ilzie do odpowiedzialności sądowej. Zemsta jego tom T  , Za który był wielce zadowo-
więoej była nieuzasadnioną, iż egzaminator n?,pa-| Dy * . 1®1;eresu* Pl®rws*ą ratę 95 franków o- 
dn‘ęty, znany jest raczej z pobłażliwości swojej ni: ! zym a Marja Jt. Kiedy na.iępne zalegały i Ka-
«urowuści. Ale są pewne granice pobłażliwości Le- rollaa 1110 obt*M” ani "łya*eć o dotrzymaniu koc-
baiz ubiegający się o posadę urzędową, powiuiei I rt i  sl« v-  'oa l -a *we; dłażrl
przynajmniej jakie takie mieć pojęcie o obowiązkaci 1 ’ J 4 7 potok obelg i anie-
swega pizys?łego ziwodn i odruaczać się chociai1 ^ ° pna ' 0 a a  8prawf sądowi, który ska
ugóluem wykształceniem. P. Kukulski zaś, nie zai. I . .. 1 r"  na nl a|,tJztu j kot,-ta. Skazana 
nawet gramatyki i pisowni, aby można bvlo liczn * 81 a re s'
na to, że będzie umiał napisać raport urzędowy ja- IIII1|,||||1»"— —— — — — — — — „
ino 1 b iz błędu, To daje miarę jego wykształcenia I O W jf S ą d  o b w o d o w y ,
elementarnego,  ̂jak znów obelga wyrządzona profe- Rozporządzenie c. k. ministra sprawiedliwości
aorowl. miarę jego wykształcenia socjalnego. Takit \B dnia . maja 1879 r. względem ustanowieniannnnilni’ U!__* < « . I . I cnriot TI7« J __1__7 -» ri .sądu oowodoweno w Wadowicach w królestwie 

Galicji i L-odomerji.
W skntek najwyższego zezwolenia ustanawia 

się na zajadzie mtawy ■ dnia 26. kwietnia 1873 
i. 62 d*. u. p. w oLręgu sądu krajowegc wyższego 
krakowskiego dla powiatów sądowych: Andrychów. 
BialL, Jordanów, Kalwtrja, Kęty, Maków, Milówka’ 
Myśhwioe, Oawi uim, Ś.emioń, Wadowice i Żywiec’ 
wyłączonych z ouręgaBądu krajowego krakowskiego, 
sąd obwodowy z siedsibą w Wadowicach.

ląd ten wyconywać będzie w okręgu swoim 
tanie lądownietwo w sprawach haidiowy<m.

Dla mh sta Waiowfc i okolicy, obejmójąó^ obe­
cny powiat sądowy wadowicki, ustanawia się do 
■prawowania czynności cywilnych i karnych, należą­
cych do dotychciASowego sądu po wiato weto, ząd po­
wiatowy delegowany miąjaki w Wadowioach, zn"- 
sząc naranem dotychoiMowy sąd powiatowy w Wa- 
dowioaoh.

7. dniem rozpoeięcU esynnoścu orsędowej tego 
sądu obwodowego 1 sądn powiatowego (tolerowanego 
miejski 9go, który dodatKuwo uinscsony i ogłośs-ny 
będzie, sąd Krajowy krakowsij oo do powyższych 
z oarugii ■-» eg wyłączonych sądów powiato­
wy o-, jahuteż dotychczasowy sąd powiatowy w 
Wadowicach, i mechać mają swych czynności urzę­
dowych.

Niniejsze ruzporaądzcuie nie narusza własci- 
eoici sądu Krajowego we Lwowie jako władzy ta- 
bnlarnej, i sądu krsyowegu w Krakowie jako wła­
dzy górniczej. Glascr w, r.

2  l z b j ’ s ą d u # e j .
(Prezes Towarzystwa kredytowego miejokiego.)

(Giąg dalszy.)
, 11 caerwea i 870.
Świadek W ł a d y s ł a w  Oh r a a n o ws k l ,  obe­

cnie urzędnik banan włośuiańs ilego, były urzędnik 
1 owarzystwa kredytowego miejsniego od lutego 1875 
do marcu 11,5. Zeznaje po złozezin przysięgi, że 
pro wadi *1 knieję główną i kasową,

M i zerwej lub llyou 1875 założono kaięgę bie­
żącego muhanku. Do ksiąg prowadzonych ptzez 
świadkfif wpisywano wpłaty i Mypłaty! Pod ni*obr- 
cność Papin?, fango wm jako kasjei. Pray skontro­
waniu kasy był tylko iaz, leci nie brał w Bltn 
t działo.



DZIEŃiniiv rOLSKI

Za H f n v  posłano lei ega toin do Wiednia 
4.000 rir. Późaiej naś bei as*gnacji 12 000 nłr„ 
oo wykrył G-omaa. Wypłata r* sosuu- wciągniętą 
do ksiąg dopiero po powrocie delegatów a Wiednia. 
Pozycja 19,500 *łr, i«t ta, która po aa plecami 
rady naw. wssłaną została do Wiednia.

Gdy Cn m y d aŁi i PwaKmw. wrócili dragi ra« 
a W i-dw  prtywd ( aamery ik1 i Ławr ,aaki doi 
bióra §wl» tka i kamił obmążyć nduały, naś na raeca 
swoją sakreiyiowac pi«yaaane im remoneracje. Po­
lecenie było piaemao. Na sumę te wystawił świadek 
książeczki ndaiałowe dla nich

Gdy pierwszy artykuł pojawił się w Dzienniku, 
kaaał ń i  Ławrowsk, wyjąć kartki, na których te 
poayrje były wpis me, a wpieać je do innej ksią­
żeczki. Księgę a której wyjęto trny kartki w-iiąl 
Ł awrowski, a świadek widsjd ją potem i , ,rolifcn 
Csnmeryńskiego.

P r a o w n d n i c a ą c y  oayta wydarte tray kartki, 
którycn łnM  wyjaśnia świadek

O wydarciu kartek mówił świadek Lewandow- 
nkiiiinn, któ-y ma polecił kartki wycięte zachować.

P r a e w o d n .  C-łemeryAgŁi tłumaczy, że pan 
mylnie wpinałeś tę pozycję i dU tego kaaał Ła 
w rowek! kartki wyjąć.

Ś w i a d e k  wpisał debrze O tem tylko nic wie 
daiał, de poaycja . wi n i e n"  ma być pokrytą a re- 
mancirncjl. O przyuumin remnneraoji nie wieesiał 
świadek.

Na pytanif prokuratora odsuwa dr. Czemeryń- 
skl swój ndzlrł w wycięciu kartek. Ławrowski ka­
aał nleio^sdąiwaśó wpłw «*uąć praca mowa nie. 
a nie prz«>* wyefę sie.

Ś w i a d e k  OBwiidcas i “ kaaał mu Ławrowski 
wy c i ą ć  kartki, w kslędse oprócz wyciętych kartek 
nie więcej nie było wpisane Pierwotnego wpisu ais 
pskuteesnit świadek w obecności Cumeryńskiego i 
Ławrowskh go.

P r n e w o d n i c a ą e y  myt ucbwałę komitetu 
wyL. prsysjającą remuneraeje i polecającą ksh ko­
wanie, zatwierdzoną praea radę aawiadowca,

R a d c a  Bns na k .  Jani cel mogło mieć wy­
darcie kartJc a przepisanie dokładne icb treści do 
innej ksi iśki ®

Ś wi a d e k  nie modę odkryć powodu postępowa­
nia La* r  w  degc

N . rytmie r a d c y  Bns aaka ,  odpowiada dr. 
C i e m e r y  ós ki, d« tylko to a całej rneesy było 
nm w la łomem, de remuneraeje ien zostały źle wpi­
sane, i In Ławrwwzkl m kl wydać polecenie stono­
wania, AU o wyolęcin ani o priepisywanin nie nie 
wtuMal.

Po odprawieniu świadka, wnosi prokurator, aby 
odiaytano te ai-tyflculy dziennikarskie, które udenyły 
na laianipnlaeje Towarzystwa poniewad między owy 
mi artykułami a s e n a ta m i świadka, Chrzan-wskieg-ł 
zachodzi nwiąeek

Obr.  Sr. S tT o m e ig e i  sprseoiwia się. 
Trybunał nad uchwala nie przjćhylM się do 

wniosku prokuratora.
Świadek W ł a d y s ł a w  M a r c i n k o w s k i  *a- 

j«w* Prsy llkwida-Jl PowwzyStwa kr miej A;, ud 
św. .Jk i odebrano preysiege.

Do Towarzystwa wstąpił w maren 1875, przy­
dzielono mu agenturę w Prs m>oln g dnie był afi do 
sierpnia 1875. Wtenczas prsydsielono go do bnhai- 
terjl Towarzystwa, póiąiej * kod jem 1875 lob w 
ponątnn 1876 eostal likwidatorem.

d oddanie behalteryoanym miał podrnędne *a- 
jęeia, prowadził dsieonikJ agencji. Jako likwidator 
miał bardso miło co do czynienia, Świadek w To­
warzystwie wiele o miiionaeh słyszał od Pisarcanka. 
Rachunki delegatów nie prsecnodsiły prues jego 
lęee.

Zan był najęty wypel daniem Mank oto* listów 
d odnycl. które miały iść do Wiednia, t. j. pisił 
daty a” w miejsce naawisk z polecenia dra. Ozeme- 
ryóskiego nanwy herbów polskicn. O kwestji pokry­
cia listów nie było mowy.

Gdy Sadowski obejmował dyrekcję, towarn. mia­
ła j t t  niedobór.

b w i a d. sądni, źe Sadowski mnsiał o tem wte- 
uzief O lim jardach wiedsjał świadek. rJe Den blP ■ 
szych szezegółć*.

C j  do sporządzenia bilansu le n a je , źe Woło­
szynowie* sporządził bilans n ksiąg i oddal go dy­
rekcji do sprawdsenia.

W księgaoh figurowała suma 65,000, lec* nie 
j „no, pod rubryką , różni deoitorowie", cny w sza­
tek uchwały rady, cny bes niej, w sKutek uwagi 
Sadowskiego prseswano tę posy-ję ,salicskami na 
posyn-i hipoteczne.*

Była debata, esy w bilansie wykasać niedobór. 
Eto byt jsuiego udania, nic pamięta.

V c tafcie walnego zgromadzeni. nie był esłon- 
kiem tov rs. 1 w zgromadzeniu nie brał udziału, 
tylko jako slachaea.

Do listy członków walnego agromadsenia wpi-

i_8 W  I w o n i c z u  1974
o rd y n u je  ja k o  l e k a r z  z a k ł a d o w y

D r .  D ę b i c k i
były asystent kliniki w Uniwersytecie Jagiellońskim}

Najnowsze przepysznie płonące 26 morgów ziemiżądają płacą

16 90 lfl i
19 76 19 25 
0# M 38 75 
36 — 35 60
17 — 16 b" 
47 25 4b 75 
36 —, ,‘7 50 
25 75 24 *5 
83 25 33 76 
54 6u 34 26

ffa a fiD J K C a l k i e m u  i s r l e ż e g e  s b l e r u

1 I ) B X 1 P 8  (Rzepa)
o r y g in a ln y  a n f i t ln fc i

P o m a r a ó c s o w o  ż M t ]  l  k i l *  1 złr. 4 0  ct.
Z i e l o n o  i t o w l s s t y  ,  ,  1  ,  4 0  „
F ic  to to  « r o .........................................................  1 „ 4 0  .
O ib n y m l  k l m ł j r .........................................  1 ,  3 0  .

Rzepa pastewna ócierman&a.
B i o t a  o k r ą g ł o  . . .  1  K i l o  1 złr. — ct.

,  4 t u i  * ..............................................  4  .  1 0  ,

poleca Gid*ny skłacf Nasion i hoślin 
JT. #  W .  S T A C M 1 E W I C Z

we Lwowie plac Marjacai huzba U . 1967 3 -
mm N o m ó rg  w yniow o n ią  1 lk li o g ro m , u g

KeglewicLa . . . 
Kriikowiikie . . . .
Miab^a Budy . . . .
ŁJ* lh y ........................
Uuuu Ilia.......................
i ia lm a .......................
st. Genois. . . . ,5
suuiUawowskie. . . 
waldsi ina . . . .
Wjsduohgr&tia . . .
Otłigi pierwneńttwa. 

Albrechta . . . . ' .
Ł lż b ie ty ..................
Ferdynanda półnoona. 
Franciszka Josefa . . 
GaL Karola Lud.^i Km

Koszyoko-OtTerb, , , 
Łwowsko-Czern. L Ft .

w Przemyślu, przy goaoidcu m urj!.an/m , 
du sprzeUMdia. Wiaduność udzieli wła 
śoiuiel Z. Tygier w Przemyślu. 1978

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

8 Pracow n ia  §
salonowe

■learyaowc-ar.anckie.
j m —ie t  f i o  941 cn t.,

poleca Handel 1549 14- O

S t Mar&ie w icza
Wo Juwowle, «yu< Ś 1. 4Z. O IŁopornika INr. 14 1 pigtro. o

O V"icunijf starannie i i umieonie P  
2  wszelldo rouoty po cenach umiarko- 9  
u  nych od 4  do 8 złr. Z u ru o ie  o  
U l . s  m ińsk ie . 163i 13— u O
8ooooooooaocxxxxxxxx>ooooo

z wyższym egzaiaiuuiu paestwow ym , 15 
letn .,, p rak tyką , mogący s i j  wykazać 
parni o i hlubuoun swiadeotwami poszu­

kuje udpuwiedmej pusauy.
Łaskawe zgloszeuia pizyjmuje Wny 

referent eaunoiiiiuzny Alluu, 1'urUiscbck 
w Stryju. »A>9 1—1

FOJL W A r t i v
przy gościńcu murowanym, składa­
jący się z dworku, zabudowań go­
spodarskich, sadu, ogrodu 3 morgo­
wego i pola ornego 60 morgów, jest 
z wolnej ręki i za cenę przjstępuą.

d o  s p r z e d a n i a .
Bliższe szczegóły poda D. Schnei­

der aptekarz w Podwołoczyskach.

x  K A N T O R  W Y M I A N Y
X  c, k. nprsyw. g ilic .

akcyjnego Banku Hipotecznego
Q  kupuje i sprzedaje

X  w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y
pod waruskam nsjprsystępniejisemi.

V Z u f a « a i u ,  pu ..’,uL.uje u c t a  a  mu- 
ra .u  go prow adzenia ią. Picrwazeufc.wo 

ol, Łto.-zy w tym z i^ o a z ie  piaoo- 
w in j lataieaow auy zachce siy zgijSić 
p jd  a a re ją .  j O z . f  I* . 1 o i u a . a e -  
WMiaSy a r tekaiz  w Źurawnie.^ zOlr 1—o

Sn-hd porcelany i szkła

ED. l iE l idAt tOfA
w. Lwów,, , plac M arjaeki I. 7,

poleca awcj 1969 4—5

W ielki w y b ó r  g u s to w n y c h

W M O J I Ó ^
n a  b u k i e t y  i  u w i a t y

w najnowszych fasonach, oraz

we wssclkiub wielaoaciach.

które według prawa z onia 1. lipoa 1866 Dz. P. P. XXXVIU. Nr. 93 i najw ! 
post. s dnia 17. grudnia 1871, mogą być otyte do lokowania kapitałów fun 1 
dniżowych, pupilarnych, kauoyj małteńskioh wojskowych, na kaucje służ i 

bowe i wadja, są w tym kantorze do nabycia 
SES Wssystl ic {Miecenia z prowincji wykonują »*ę bezzwłocznie po 

kurne dziennym bez doliczam prowizji. 1546 80—0
Bukawińskię

i fiąUwtrtś"



DZIENNIE. POLSKI.

Parasolki letnie
o d  7 5  en t. d o  1 0  z ir .

Z a rS U tą i  bulow” włóczkowo, Pele­
rynką Kamizelki z rękawami, Kafta- 
tiki i Kaleśouy t-ykotowa i flanelowe 

damskie i męskie.

C « e h e z > n e x  jedwabne i wełniane, 
Jkale, Cha siki miarowe i łsrystone 

Ogrznwacze piersi i żołądka.

P o ń ^ i o c h j  i Skarnotki wąłmąnej 
fil d’eco»se, nioiane, nawełuiane i jv 

dwatne, Pończochy do polowania.

[Pt4lBBM rKl sd r.w ia , rlohocbodyi 
i Meszty filcowa i  skórkowe z obca­
sami i bez, Kapturki. Mufki, Mitynki 

i. T*zewiozki dla dzieci.

K a t l )  w ns.imw*' t kolegi ns kan­
wie i aplikacją na suknie wykonMS 
w jak największym wyborze, Ramy

rzeżhione.

H A F T Y
berliński"' na kanwie.

tf tę b a w ic z fc l jak n jlepsz-s prwgskie 
rlase i jelonkowi od 2 — 8 gu-ików, 
tudzież sukieune, powabne i nioiane.

^ z a i l a l ,  Kra* aty, hołnierzyki dam 
•kie i męskie w najnowszym guścu 
i w największym wyborze, Paski skór- 
| kown i metalowe

O p in a ł  do mauszi tów . do arz daWtl 
Szpilki do krawrtek, L ńumzki i Bu­
źki ze złota Talmi . oksydowane du 

zecarków.

P » r t n , o n e l k l .  Pularesy skórkowe, 
.zyldkr towe r słoniowe, Tytonierki, 
k ygarówki, Papierki oygaretowe, Pu 
| lełku na siarniki

USacawtki do wt sow do sufe.eń 
hzor- teozl_ do zębów i do pstuko i 
Rogi do języków ozyzzozenia, bejzo 
| ryki i bzozypesyki do paenokui.

Gorsety francuskie
od zlr. T30 do 5 zlr.

l U o r i i f i f  paryuie od zlr. i d ,  do b 
I Deazczochro ly od zlr. 130 d" ju 
I Płaszcze m«prŁ.mal sine angielski) 

od iłr, . i do 15.

i i H j t l o u e  ros^jki--, ltberyjne Guli ■) 
1, (Rękawiczki, Galopy, Karty do grania. 
J u r Li i az *>oy 

mierne

my Karty d 
preloraesowe, 

do pl*Jów.

C h u s tk i .  Bantobouiki i Barbki ko 
pUI* I "unkowei, Garnitury k ronkowe i pić-1 E “T V  ’ i mnd. 

loienne, Fartoaki płócienne i oeratowe.l
lu n  .3. Saint; 

i w -
maoteryjne.

Ti Guziki, Taimy, Borty,! 
ślfcie inne ozdóby paa-l

1553 2 7 - 0  1

C e r a t ę  s u i r ,  Juialg do pokryćis 
mebli Wo wazyntkicb keloracb, Ifółtą 
woskuwą ; jpBuj ^rLewą aa ^rzcście- 

rtde'k» nmprzema) alną.
Ł a t k a w e  x a m i e ) s o « w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ę  j a k  n a j  a  p i e s *  n i e j  i  j a k  u a j a k u r H t a i c j .

Poleca.
p o isw ie  ZD4ET z tautosci i aacuroiRfo 

MAGAZYN DAMSKI

7« Lwowio przy ulicy H&UcUsj p c l L i.

Ł»L/. b. kA ? aati riWiafaHiBMatwwgBMit

A p t e k a  p o d  S r e b r n y m  O r ł e m  Z .  R U K E R A  w e  L w o w i e  p o l e c a
aamsr-

R O S A  P f Ę S N O S C I
Od .,’ielu lat zaszczytnie znany Ś r o d e k  « p lę  k s i a j ą  UJ p ł e ć ,  

r. ip  ł n i e  n l e s z k o d l  1 t y .
C e n a  f l a k o n u  1 z ł r .  3 0  e n t .  w a l  n u s t r .

W o d a  / i n a t e r t y n o s c a  d o  ust.
w y ro b n  a p t e k a r s a  Z . R n k e i  a ,

Przy endriHunem używaniu tej wody zapobiega się bdlowl Zębów naj­
pewniej. Woda ansterynowi pozostawia nader przyjemną woń w u- 

stach i wzmacnia dziąsła. — Cena flakunu 10 ent.

F B O S Z E K  D A 9 L M K 1
wyrobu aptekat ma Z . Jtukera,

E B p e łn te  n le a a k o d k lw j  (pod gwarancją} wolny od mineralnych 
składniLów. Eadi j płi białość i gładko ć.

C e n u  p u d e ł k a  4 0  e n t .  w a l  a u s t r .

Pigułki roślinne przeczyszczające, cukrowane
a p t e k n r z u  Z .  K u l . e r n .

Wyłącznie z roślinnych składników sporządzone, przeciw zal wardzeniu, 
hemoroidom, żółtaczce, nieżytom żołądkowym i t. p.

C e n a  p m i e ł k n  15  c u t .

P E R F U M Y
n l e m l n c k l e ,  t k a n c o s k ł i  l k r a j o w e

w różnych zapai ihach.
F l a k o n  o d  2 5  e n t .  w a l .  a  a s t r ,  1 w y  > e ( .

J A L a - O ł P O N
P e w n y  . r o d e k  c a  u n ia  z ę n ó w . Usrwa w jednej ohwili naj 

dotkliwszy ból nie psując bynajmniej zębów.
C e n a  f l a k o n u  5 0  e n t .  w a l .  n u s t r .

I ! nnlkl firedkóif uniwersalnych I priyriądów  cblrurglrinych a s  żądanie gratla 1 franco.

Angielskie farb? do vlosóv
wyrobu 15. M . T H i f iL L A  K w L o n d y n i e ,  

mianowicie E a d  fontaine de Jouvenct Golden flakon 5 zlr.
na l*\* wlotom, nawet ciemnym, n a r w ę  z r o ta w 4  (blond e dorće).
Flyn zabarwiający włosy na b r u n a t n e  gsłj flakon 3 zlr. 50 ant.

,  „ „ , c z a r n o  cały flakon 5 „ 5u ,
■ n b n w pół lakona 3 ,  50 ,

Wśzyrtki > te pł>nj 09] z u p e łn ie  n ie a a h o d l lw e .
* U  1536 2o— 0

Za i | a M  Z a ia n u m i i i
pod 1. 63  b lisko  dw oru  t ą  dw a 
p o k o je  z  k u c h n ią , s try ch em  
i k o m ó rk ą  za  m ierną  cenę tło 

w y n a ję c ia . 1983 3—4 
Baższa wiadomość u właściciela.

5 3 •% ° | 0 t a a j s a l c j .

ij^ r o b  K R ą jo w ^ ™

f p o r t l a f d  1 
C E M E N T , ]
swie~  bry-U

B.LLUGOSAGWSKIE&O
d o l i n a :

K otnisów ydldL ^ 0" 5

JANA SCHUMANNA
r

SKŁADT.KOMISO WE:
W  T a rn o p o lu ’ u W. K a t h n o e g o ,  

filia B an k a  H ip o tec zn e g o ; 
w Przem yślu  u SI. Jb O z.nw sklC K O .

D nia  4 g o  b. m. pow róciłem  
do Rzeszow a i w tem  sa ­
m em  m ieszkan iu  (n ad  c u ­

k ie rn ią  p. S chum achera) o rd y ­
nuję ja k  daw niej. 1984 3 -3

Dr. J a błoński.

Dla Yszrsfticfe słabycb na nem.
W księgarni Hubira I Lahma w Wiednia
lt Ilcrragassc w  b, wyszła książka dl* 
nazystkich słabych na nerwy, Uo lecze­
nia się bez n Czyjej pomocy pod ty t.; 
Taly.a nr leczenie wszystkich chroni­
cznych i laboścl nerwowych na drodze 
ściśle naturalnej kuFacjl [Odpowiedna 
dj ta i rac onalua 'igo-iua kuracja wo­
dna.) Cena 1 zL z przes. poczt, zi. 1 'lp,

g P « f f ™ i Wl gM W  _ „

1  l i i i  i p Y w
l u t  k o rz y s tn e g o

ubocznego zatrudnieni.
Udzielam na mocy 23-letnicb doświad­

czeń, badań i gruntownych u odjów za 
misraem-wynagrodzeniem mu ich wyprr- 
ńowrny ;h iasfjukcyj i wskazówek. Oferta 
moja odnosi „ię do wyksztalco-iVch ludzi 
uczciwego charakteru — W Wiedniu u- 
dzielam instrukcji us'nie a równn też 
pisemnie i podaję dokładne i najzupełniej 
praktyczne wj' azowki do zarobienia p ij. 
nędzy w spos rb realuj rzetelny i roku­
ją y itaiy 1 obfity uochód Panów zs i, 
osiadłych w miastach i wsiach prowincji, 
jaku ‘.rż za granicą pouczam listownie, 
w jaki sposób mogą sobie 20J4 1—36

zapewnić egzystencję
s imnistną, przyj, mną honorową i z wazel 
kicm. wulnkami na powodzanie. I)o toiro 
uie potrzeba koniecznie kapitału lub innia 
uy imcjsca pobytu; zatrudnieni- rozpo­
czyna się natychmiast pod ęrpjraią do­
brego -kutkn. Jest ono w Europie iedy- 
nom w swoiui rouzaju i nie obawia się 
Konkurencji. t’o roku dozna to zatrudni^ 
nie nowych ulepszeń i yrzbegacone bę.lzie 
wielkiei u i korzystuemi źr Iłami ducbo­
dów. PFz; zdolnśm. i amiejętnem pro­
wadzeniu wytrwałości, p-zy uwsżnem 
pielęsmowanit i *disł“Tn wykonaniu można 
rocznie uzyskać 30 000 — 50 O00 złr. czy­
stego doch:du, l według okoliczności na­
wet więcej niż dwa razy tyle.

Mnóbtwo -.ymov nych dowodów świad- 
c , ze troje in itfuk ;je szczycą bię jak 

oajświetnipjszem powodzeniein
A d re s :  Ł e o  H i w r f c r ,

W i e n .  Heianerstrasse 2 J.

N a  s e z o u  p o l e c a j ą :

Oryginalne W. A. Wooil a

Łow e żelazne kosiark i,
nowe kosiarki z kutego ze la za

podług Johnstona, własaego wyrobu

GEABTA^KT
Z kutego żelaza ze stalowemi zębami z \'o- 

ziołki^m lub bez tegoż,
a m e r y h a r i g & l e  g r a b i a r k i ,

przetrząsacze siana itd

c l
1876 T łe L w ow ie, p (

p rz y  ulicy Gródeckiej pod I. 2 2 .
Cenniki illustrowane gratis i franco.

w e  J L w o w l e
poleca 1547 41

W I N A
t z a m p a n t ę  p r a r r d z i m e ,  

n a t u r a l n e .c z ę s t e  i

1 but. Prnahurgora * złr. —'60 1 but. Yóslannra Schlumbergera złr. I -—
ł V n Riiling # » - - w 1 z „ „ Goldek białego 9 130
1 • Ziełeniakn (»>mirodingo] I » -6Ł 1 9 . 'spor* :i Mozel 9 1-30
1 ■ s rr II. .  --80 1 9 Johannisbergera 9 8  —

\ f* ,  wytrawnego IIL ,  P - 1 9 Sl.-J£stnphi czerwonego 9 1-20
1 * .  Hegela 

Masźlaoza wytrawnego
IV » 1 9 Si.-Juli. b Medoo oer Konogo » 1-20

V * m , »  1'ffl 1 9 Cha*eaux Ms gauz ozerwor“go 9 1-80
*/, n T\)kŁj* , » 250 1 n Haut Brr m c  białego 9 1-80
1 m n * • , »  2 1 9 ,  Sauteru .i małego 9 2-*0
l n ttortera wysmieuungo . ,  — 80 1 n Musc u  Lum 1 9 2-5u
1 n Mi nisnera wyskok stsry .  150 1 9 Szampan*. Mcef & Chandon różowy 9 4'fcj
1 » Badaj czerwonego .

» •
1 n ,  Eugen Cliąuoi biały 

Ladi 3port Klub szampana
n 3-fln

l n Ofner-A Uorsbrrger czerwony zł. 1 i —-90 1 n 9 360
1 m rturpuj dera ozeriyonego , złr -  -30 1 n Madery 9 SfaO
i n Tóslaaera fitifta biai^iro » --91' 1 n Uhe.y 9 2-60
1 n B Sctlumberg czerwonego 

Klu*f nrneuburgera H' Au białego
„  1- 1 n Port1 lin stary 9 260

1 n , -  90 11 fi Rozolisu z fabryki Jcgs Excel.
1 9 Tuloaera Stifta białego s .  -P O Alfreda hr Potockiego 9 -■80

( J b i A s k o - r o i y j s k a

HERBATA
czysto aromatyczna prawdziwa*
V, kilo Kongo oessrika . ałr. 2 —
\* * familijni . . . „ 3 -
‘/, ,  Melarge Jo Moacau . B 4‘—
*/, „ Emj erial . . .  „ B-—
’/, „ Wysiewek herbaoianyct . ,  l'W

Wysieffti jeszcze tylto trótti czas tak tanie.
1 bnt. Baum I. sorta stary . złr 140 
1 .  .  IB ,  , 1 1 0

Ż Ę T Y C A
jak najlepsza i wyborne kąpiele rze­
czne w je  dnej z njzdrowszych okolic' 

podgórza Karpackiego.
Pokoje wygodne, fortepian, poczta 

w miejscu,, a o dwie mile lekarz naj­
lepszej używający sławy.

B liższych  wiadomości można po 
wziąć w Adm inistracji „Dziennika 
n isk iego"  przy ulicy Akademickiej 
pod 1. 1992 2 - 4

00 oooaoooooooioooaoooóoooc
N a j t a ń s z e  ź r ó d ło  d o  n a b y c ia

ś w i e ż y c h

fslrzyliffania i łapsnłti z rośliny
M A T I C O

w glabointarh metkirh na j- 
Mkutecmniejtsy trodek. 

Flaszka wstrzykiwań 10 en t K a­
psułek 80 e n t )

Poleca apteka Bpod Lwpłi11 we Lwowie 
obok Brygidek

E EEZ7ŻAK0WSJIE10.
7 mówienia z prowincji uskutecznia 

s'ę odwrotną poc.tą. 1934 3—0

k r a j o w y c h  i  z a g r a n ic z n y c h
sprowadzanych co 14 dni wprost ze zdrojowisk.

lolr notaHtom fair i ł nrrn rnlrn Tir ftrrrnflłin m i m i o ir ;i rn w OnrlziolnuTn

specjalna da w lo-
sow na bi ndzie, je' 
dyna, która w je 

mej chwili barwi tskowe bez mycia 
uprzednich preparaoyj.

tanniijfe 
ROSER 
powraca-

ąca siwym włosom kolor p erwotny 
I U  I jIOT- , 47 , run Vivienne w Paryżn 
'¥e Lwowie u pp. Mikolascha, Bayera et 
Oomp. i Strzyżewskiego. 1912 1—24

F A R B A
dnej chwili barwi ta. 
uprzednich preparaoyj.

PO M M A D E

W  Z a k ła d z ie ,  o r t o p e d y c z n y m
spec. lukar-a mm

E d w a r d a  M a d e J ^ U e g ^ o
we L w o w ie ,  ulica Kopernika 1. 13,

prryjrsnje się dzieci z prowincji od 7 - 14 lat ze ą h k t j w l e n i e m  k .» n l  
p a c i e r i r  w e l, poorątkow- m '■arbę i 
wąskim i piersismi, krótszą i.óżk ' *- 
d rm jw , Jo wyleozeria za pomoc , gim imityki leczniczej i przyrządów ■ rto- 

u y o a  tekowe na lupełr- otrzymanie z wszelkiemi wygoc.ami,
iz ,m pobierać mogą także wszelkie nauki.
Mieszkający n> ł iejs ju dochodzą dla leczenia do Zakłada »  pr*e- 

ouych kw ‘zinach.

Bliższyoh szczegółów ttdzisla w'ftśi ioiel 
lub pisemnie pod wytej P'MŻ*uyrr» adrca aa.

dyrektor ZakłaAa istnie
567 13 o

■ W T T W i

P O lł f T T  <(«<JrlfciiM) i ołTurinalno pirynkie 
„ N o  ' l a “ , uniwersalne S lK A W H  1 <U> gno- 
ji wki, ograJowe i  jożaFne C» J I -  ł l a l l t g o
pulzomete' (w Faryżu najwyższą n.igrodą i zło­
tym medalem premiowane), samodzielne i nie- 
T.bęJrm dla zakładów fab-yeznych, lrsore wiel­
kiej ilaści wody wymagają.

- •  ,xji
ib o w jt

go w yrobu pługi zwykle, jak o te i kom braowane

5 „ k a  zupełnie nnwe P I
w a lb w p e  oscatnin dwuciągo

O l  B a y o l  1 1 2
we, również me-S

Ifi do okopywania, plewienia i pogłębiania, które
U  znowu 6 . b m. na wystawie J Sanoku pier-
j j  n S  wszą nagrodą państwb-yą nwieńczono.

i /  r  IB  R  H o r i i e b y e g a  najsławniejsze
My r ~ k |  lokomobile, młocarnie i patento
If  U u l  w aue.............................II s;ana

narzędz-'
wieka’.ym wyborze i po cenach naj 
przj itąpnlejjzyoh w s k ł a d z i e

J .  W Y C I 1 E R A
Lwów, n licft G r ó d r e h i 1. 47 .

wodach mineralnych.
Pawilon jest codziennie otwarty cd 6 , rsno do 9. godziny wieczór. 
Wszelkie zamówienia nakuteczniają się rychło i bardzo starannie.

Dojecan, się łaskawym względom Szanownej Publiczności

J a n  I h n a t o w i o *
j»1458 9—? chemik i magister farmacji, Lwów nlica Kopernika L. 3,

aooe ooooooocioooooooozio

d e r k a l i  i
,  -1 t-At£  o, i « t *

“ m ^ i S S S Ł
r- * x x x x x 3C o c x i c » : i x x » > : < .

, I I  u i i i t e l  iu a s i.r n  d o  s z y c ia ,
do pończoch, do plisowania falban,

jako te i:

samo szyjących maszyn
c b ** wo i f m l c f o n y m  motorem.

Zaniian‘ę f fepóclalną naÓMjKp^pzęści skladowyoh usknt. crnia, oraz 
grnatotns%!naakę-imi O ezyitk io^B Słnach udziel* 1660 2 2—o!

J T ś f c z e l  I w a n i c k i ,
.  mechanik *c Mtatelu Georga.
* a A4T T l k z e  i nar im ty  p o  & a ł r .  m ic a ię c z n ic .  N f l l  v

O G K » X X X X X 3tOIC»^lX X )fcOOIOIOIOIOIOICi/
■ •.. .w.j.- : .■ as

Jedyny medal przyznany tej indnstrji na Wystawie powszechnej w Paryżu 
1878 otrzymanym został przez p. D ta tlb lll.

PAPO DAUBIN A
lepszy od wszelkich innych do

t r u c i a  m n e h .
Dla (traoicoaania się o tem. że 

tak jest, dosyć zrobić próbę z je­
dnym pi ku.ztm i porownao z pa­
pierem innego fabrykanta. Po- 

papi m  jest dowodem jego skuteczności i wyższości nad 
inne. Jast to produkt bardzo tani.

Bez trucizny, a' zatem mogący być sprzedawanym przez fsżdego kupca.
Sprzedaje się w ryzach 500 arkuszowych, podbielonych 

na paczki z 25 arkuszy (do sprzedawania po 5 ci za arkusz).

W e Lwowie w aptece P. Mikulascha i w aptece p. 
sliksta Krzyżanowskiego obok Brygidek; w Czernio 
'■ Nowskiego. 1700
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u k c y j  k o le j '  R  u d o l f a
o KANTOR WYMIANY

SOKAL i t.tt.tbw
aalatwta dsitanle nowych »rk iu i>  knponowyck.

do a k c y j  k o l e i  R u d o l f a
jz a  m i e r n ą  p r o i c i a t  j ą *  1573 37-14

tudzież kupuje i nprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
i monety pod najkorzysmiejszemi warunkami 

j Zlecenih 1 prowincji nakuteesniają aię bbzzw«oexnle. m
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U l ic a  K n z im ie r z o w s  k a  1. 2 8 .
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TRP«nB*hnw S |1  A 1 1 |  | k  W najlepszym pokoście i lakierze 
OMM. ZF j  WFn.W7J| U.W7 utarte do pociągonia gotowe, wy­

borne gatunki lakierów kopalowych do powozów 1 innych przed­
miotów bardzo trwałych. 1964 0  pj

Smarowidło belgijskie.
Oliwę do m a 8 «y n ;g r irmg"1,,h

cen k: ol. wyłącznie uprzywilejowany
S k f a d  f a b r y c z n y  p o k o s tó w , l a k i e r ó w , f a r b  

|  m s t e r j a łó w

J ó z e  I ’**, JK 1 e i n a
w e L w o if le .

■ ■ ■ ■ ■ ■ n B M a m f l K m B B M a M
T T lio a  K a z i m i e r z o w s k n  1. 2 8 .
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Bergera medyczne
K 7 S L 0 S M O Ł O W E

polecone ze strony znakomitości medyctnyoh, używa się w Anstro- Wę­
grzech, Francji, Niemczech, Ilolandj , 3-' Tajoarji, Ran unji itd od lat 10 

z niepospolitym skutkiem, przeciw

wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju,
jakoteź przeciw każdej nieczystości skóry,

Ż 4 Ł  anowioie pj s ściw narohom, ohronioznym wyriutom na twar».y, głowią 
i brodzie, ostudom ^wyriu*om wątrobianym), przeciw czerwoności nosów, 
odmrożenia, poceniu nóg i aszelkim zewnętrznym chorobom j*  głowach 
dzieoi. Próoz tege poleoa sie każdemu jako bródek do myci. ozysn ząnj skórę.

Cena za sztuką wraz z przepisem użycia 35 ent
B e rą r rC i  n r y d ło  s m o t o n e  zawiera OlL,m Aj drzewnej, jest 

starannie sporządzeń* i wyróidia się chlubnie od wszolkich innych my­
deł smołowych.

S T  O le  u p o b l e i i L i s  n n ś la d c  w n ic tw i  * f i
należy w aptekach wyraźnie .  ^  uważać na B ie lo n e  b b -

i I lać M <■&*',1M ? p a k o w a n i e  i na obok
B K lw G E B l  wyoiśniętą m ark ę

B y d ł a  s m o ło w e g o  b e i p l e c i o h s t w a .

J e d y n y  z a s t ę p e m  a l e  k r a j u  i | z a g r a n i c y :

I I G L L ,  aitfitarz W O p a w i e *
Głói 13 11 lady utrzymują we Lwotid pp. aptekarze P. -Mikolason 

Z, Rui 1 ir i Jakób r ie p e .; w Broda h : L m kt i Grńnspan; w,.Drohoby> 
BK ' ”tl '• Doorzyni, cki ap ,; w Kołomyi; Stenzl ap ; w Tarnopoiu: Jam-ogie-
K wicz ant; w Stan.aławowie: Macura apt, (przedtem Stechar)• v  Przemy­

śla : Nahuk; « Rzeszowie: Kalinowski; tudzież apecki w Kra .wis, Ju- 
X  roaławiu, Brzeżanarh. Samborze, Stryju i we wszystkich mi ;a n Galieji; 
M  W Czeruiowcach: A ltn; w Suozawie Earczewsai. 1L59 27—80

X K W fK X K K > n tK KIKIK>tKXK K X K  K H H \
Ajwięks^ Ł b i e l i z n y ,  D £ N Z C Z O C H R O ! I ^ W ,  angielskich gutapercho^ych r Ł A ^ t  XOU> od deszczu, P L E D Ó W ,  białei i kolorowej B I E L I Z N T ,

sask-ieh P O ^ i Z O C H  1 S H  A P F . T J B K ,  uamowszyct. K R A W A T E K ,  H i S i Z E T ,  R O Ł K I E I I Z Y K O H ’ i  S Z E L E R  różnego rudaaju. J i Ę H  i W i l  Z k l  d o  n n « -ie*
r i i i t i a  /.in iD «i - o d ą ,  .‘ą B C Z S A I f c l j  M L A H / C Z K  i  i*JBW 5JE^ęj!JIlJZADŁA« —  Obstaiunki na bieliznę i zamówienia na prowincję uskuteczniam jak najspieszniej i najakuratniej. 1

P o l e c a  p o  n  ta] u m i a r k o w a w s z y  c i i  c e n a c h P. S. BARDASZ, we Lwowie,

i|II

i redakfgr odpowiedzialny: ^U dydaw  ZąwadzkL Z drukami „Dziennika Polskiego „


